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ksiu' 9 y kanclerz znalazł s s ę w kuluarach parlamentu, oddano 
"̂iKa strzałów r e w o l w e r o w y c h . — Sprawcą zamachu jest naro­

dowy socjalista, k t ó r e g o natychmiast aresztowano. 
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s ś l e s t t l e k k o r a n n y w r 
austriackie i ukarany kilkotygodniowem 
aresztem. I czornyćh wyraźnie 

Ojczym Dertila dr- Ouentlier był rów'mach jest dziełem 

Pierwsze wydania dzienników wie- chania twierdzić, że nie jest narodowym 

nież zwolennikiem stronnictwa narodo­
wo - socjalistycznego. Dertil został 
przed 3-ma miesiącami, wydalony z woj­
ska za agitację narodowo - socjalistycz­
ną. 

Co mówi sprawca 
zamachu Dertil? 

Wiedeń, $ października. 
Badany przez policję sprawca zama­

chu na kanclerza Dollfussa Dertil zeznał, 
że nie miał zamiaru zabić kanclerza, 
chciał tylko zwrócić uwagę, że jest pew 
na osoba, która nadaje się na stanowis­
ko kanclerza. Nazwiska tej osoby Derti! 
;cdimk.uie wymienił. 

Rewizje, przeprowadzone u przyja­
ciół Dertila nie dały rdzultatów. 

wskazują, że za-
Berlina, który za 

Kanclerz Dollfuss. 

°io do szpitala. 

jUl) ^lEDEtf, 3 października. -
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Paryż, 3 października-
Wiadomości o zamachu, dokonanym 

na kanclerza Dollfussa. nadeszły do Pa­
ryża dopiero w godzinach popołudnio­
wych, wywołując olbrzymie wrażenie 
w kołach politycznych i wśród szerszej 
publiczności. 

U U l z sali p c s : ? . : : c f i k lubu 
,1'wlli gdy 

wszelką cenę postanowił usunąć tego, 
który stanowi główna przeszkodę w 
przeprowadzeniu planów hitlerowskich. 

„Nic lepiej od strzałów, wymierzo­
nych w Dollfussa nie świadczy o tern, 
że niemiecki narodowy socjalizm, które­
go siły wzrastają w Rzeszy i pragną się 
przedostać poza granicę, nie cofnie się 
PRZED Ż A D N Y M krokiem dla uskutecznie­
nia swych celów — pisze „La Liberte". 
Od aktów terorystycznych do wojny 
jest jeden tylko krok. Widzieliśmy to w 
r. 1914 — kończy dziennik. 

„Le Tcnips" zaznacza, że zamach na 
Dollfussa jest niewątpliwie początkiem 
akcji terorystycznej, która znamionuje 
rgejt narodowo -.socjalistyczny.... 1 

W ogólności prasa francuska nie szczę 
dzi tyyrazów sympatji kanclerzowi DoU-
iussowi. 

Wrażeniew Niemczech 
Berlin, 3 października. 

Wiadomość o zamachu na kanclerza 
Dollfussa podały dzienniki popołudnio­
we w krótkich relacjach, ograniczając 
się do samego faktu. Dopiero wieczorne 
wydania dzienników, ogłosiły szczegó-
łowsze sprawozdania z Wiednia. 

Biuro Wolffa donosi, iż sprawca za­
machu miał podczas pierwszego przęsłu 

socjalistą i jakoby oświadczył, że nale­
żał poprzednio do socjal-demokratycznej 
,,Wehrverband". 

„Deutsche Allgemeime Ztg." pisze, iż 
dotychczas nie udowodniono, iż zamach 
miał tło polityczne. 

„Berliner Tageblatt" pisze, iż zamach 
na kanclerza Austrji wywołał w całych 
Niemczech największe oburzenie i szcze 
re ubolewanie. — Wprawdzie Dolfuss 
prowadził politykę, która wywołała po­
ważny konflikt między Austrją i Niem­
cami, niemniej jednak je6t to polityk 
szczery, który z oddaniem służy swemu 
krajowi i zasługuje na szacunek swych 
przeciwników. 

Depesza premjera 
Jędrzejewicza. 

Warszawa, 3 października. 
Prezes rady ministrów Janusz ,Ję-

drzejewicz' wystosował dziś db Kancler 
rza Dollfussa następujący telegram: 

„Jego Ekscelencja pan Dollfuss, 
kanclerz związkowy — Wiedeń. 

Głęboko oburzony potwornym za­
machem, skierowanym przeciwko oso­
bie Waszej Ekscelencji, pragnę mu wy­
razić me najserdeczniejsze powinszo­
wania z powodu szczęśliwego uniknię­
cia zamachu oraz życzenia szybkiego 
powrotu do zdrowia". 
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Wiedeń, 3 października. Ijąc wszędzie oburzenie przeciw sprawcy 
Wiadomość o zamachu rozeszła się i współczucie dla kanclerza, 

. t e r n błyskawicy po mieście, wy wołu- 1 Tłum publiczności zebrał się przed 

„ Z d a j e s i ę , ż e j e s t e m t r a f i o n y " . . . 
Na odgłos strzałów wybiegli posłowie 
chrześcijańsko - społeczni z sali posie­
dzeń 1 rzucili się na zamachowca policz­
kując go kilkakrotnie. 

Na stacji ratunkowej opatrzono kan­
clerzowi ranę i zastrzyknlęto mu suro­
wice przeciwtężcową, poczem kanclerz 
0 własnych siłach wsiadł do samochodu 
1 odjechał do domu. 

Stan zdrowia kanclerza jest w godzi­
nach wieczorowych nadal pomyślny. 

Wiedeń, 3 października. 
Dzienniki wiedeńskie ogłaszają na-

!;pujące szczegóły zamachu: . 
Dertil strzelił dwukrotnie'do kancle­

rza Austrji w chwili, gdy ten szedł w to­
warzystwie ministra handlu Stockingera-

Stockinger rzucił się na Dertila. i wyr­
wał mu z rąk rewolwer. Kanclerz Doll­
fuss zawołał: 

— Zdaje ml się, że jestem trafiony, 
poczem sam zdjął surdut. Na prawym rę 
kawie koszuli widać było wielką plamę. 

SIS®®®®®®®®®®®®®®®®®®®®!!®! • O D M l i 

Obwieszczenie 
Termin zamknięcia subskrypcji 6 proc. Pożyczki Narodowej, ustalony pierwotnie 

na dzień 7 października 1933 r. skraca sle do dnia 5 października 1933 r. 
Do dnia 7 października 1933 r. subskrypcje przyjmować beda Jedynie Kasy 

Urzędów Skarbowych od osób, pragnących nabyć obligacje 6 proc. Pożyczki Naro­
dowej za należności od Skarbu Państwa, stosownie do obwieszczenia Ministra 
Skarbu z dnia 16 września 1933 r. (Monitor Polski z dnia 26 września 1933 r. 
Nr. 216). (—) Stefan Starzyński 

Komisarz Generalny Pożyczki Narodowej 
października 1933 r. r=H Warszawa, dnia 2 

lil®®®®®!!®!!!^!^®®®®®^:!]^.!!!®®®® 

gmachem parlamentu l przed mieszka­
niem kanclerza na Stallburggasse. W 
mieszkaniu dr. Dollfussa złożyli wizyty: 
prezydent republiki Miklas, kardynał In-
nitzer, przedstawiciele korpusu dyplo­
matycznego i członkowie rządu-

Po południu odbyło się posiedzenie 
rady ministrów, która uchwaliła mani­
fest do ludności. Jutro odbędzie się na­
bożeństwo dziękczynne, z powodu szczę 
śllwego ocalenia kanclerza. 

Dziś wieczorem odbyta się wielka 
manifestacja frontu ojczystego przed u-
rzędem kanclerskim i przed mieszkaniem 
prywatnem kanclerza. 

Dziś o godz. 20-ej wygłosił kanclerz 
Dollfuss przez radjo przemówienie, w 
którem podziękował ludoścl za okaza­
ną sympatię i zaznaczył, że tylko zrzą­
dzeniem opatrzności zdołał uniknąć wlel 
kiego niebezpieczeństwa. Kanclerz bę­
dzie sam dalej kierował podleglemi mu 
działami administracji i spodziewa się, 
że już pojutrze będzie mógł urzędować 
w gmachu kanclerskim. 

Berlin, 3 października. 
„Berliner Tageblatt" donosi jakoby 

z wiarogodnego źródła, że austriacka 
rada ministrów na nadzwyczajnem po­
siedzeniu, zwołanem dziś przez wicekan 
clerza Fey'a, uchwaliła w najbliższych 
dniach ogłosić dekret, wprowadzający 
z powrotem karę śmierci w Austrji-
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Hitlerowcy potępiają... akty gwałtu. 
Charakterystyczny komunikat agencji narodou/o-soejalisfyczne!. 

Berlin, .3 października. 
W związku z zamachem na kancle­

rza Dollfussa ogłoszony został przefc 
„Korespondencję narodowo - socjalis­
tyczną'" komunikat, podkreślający, że 
partia narodowo - socjalistyczna zawsze 
potępiała i odrzucała tego rodzaju akty 
gwałtu, i że nigdy nie posługiwała się 
podobncml środkami walki polityczne), 
zaś żywioły nleuzuające tej zasady bez­
względnie wydala ze swych szeregów. 

„Zamach austriacki — głosi komuni­
kat — świadczy, że rozstrój wewnętrz­
ny Austrji postąpił już daleko i że żbrod 
nicze elementy marksistowskie uznały 
obecny moment za odpowiedni do dzia­
łania". 

„Bcrliner Tageblatt" donosi, że Der­

til w czasie przesłuchiwania oświadczył lwi gwałtu rządu Dollfussa, Dertil zdecy-
iż do zamachu skłoniły go stosunki pa- dował się pokazać ludowi kto potraf: 
nujące w'Austrji. Ponieważ nikt nie od* wyprowadzić masy t biedy. 
Ważył się wystąpić przeciwko systemo-„NIE BĘDZIEMY BARBARZYŃCAMI 

inh, jcsHc n£«si przeciwnicy" — 
firmowi minisler Fen. 

Wiedeń, 3 października. 
Dzisiaj wieczorem, odbyła się przed 

pałacem kanclerskim i przed mieszka­
niem prywatnem kanclerza Dollfussa, 
wielka manifestacja, 

Wicekanclerz Fey wygłosił przemó­
wienie, zaznnaozając, i e wszyscy patrjo-
ci austrjaccy jak jeden mąż, stoją przy 

kanclerzu i pójdą za nim do walki o sa­
modzielność Austrji. 

„Słyszę wołanie o zemstę i sądy do­
raźne" — mówił wicekanclerz — my 
jednak nic zejdziemy do tego barbarzyń­
skiego poziomu, na którym znajdują się 
nasi przeciwnicy. 

500 oficerów rozstrzelanych 
Krwawy finał oblężenia hotelu „National". 

i wojskiem. Chaos i 

Jim Skubie rozgorzała 
Bitwy uliczne między tłumem 

anarchja. 

wojna domowa. 
Nowy Jork, 3 października. 

Sobotnie wypadki w Havanie. a 
szczególnie rozproszenie demonstracji 
komunistycznej w parku centralnym 
przy pomocy karabinów maszynowych 
i tanków, stały sie zaczątkiem wybu­
chu wojny domowej na Kubie, która 
w dniu wczorajszym rozgorzała 
dobre. 

Z jednej strony na ulicach organiza­
cja ABC i studenci staczali zacięte wal­
ki z wojskiem, z drugiej strony wojsko 
pod dowództwem sierżanta Battlsty 

rozpoczęło oblężenie i bombardowanie 
hotelu „National", w którym od chwili 
upadku prezydenta Machado przeby­
wało 500 oficerów kubańskich, przeciw­
nych nowemu prezydentowi. 

Wskutek zbombardowania hotelu 
oficerowie poddali się. Wszystkich 

na! przewieziono do fortu Cabana. 
Według doniesień, nadesziych 

| Skomunizowany tłum buduje na uli­
cach barykady, staczając bitwy uliczne 

[z wojskiem. Według dotychczasowych 
j obliczeń w czasie wczorajszych walk 
I zabitych zostało 130 osób, w tern więk­
szość żołnierzy. 

Liczba rannych jest bardzo wielka. 
Wszystkie szpitale w Hayanle są prze­
pełnione. 

Rząd amerykański wysłał na wedy 
z No­

wego Jorku, wszyscy oficerowie zostali 
wystrzelani z karabinów maszynowych i kubańskie okręt linjowy „New Mexi:o" 
Przez całą noc ulice Havany rozbrzmię j na którego pokładzie znajduje się 600 
wały odgłosami bezładnej strzelaniny, 's trzelców morskich. 

Już 270.200.250 zł. subskrybowano 
rsa pbżycźkę!'narodową na t6r<£nłe całego kraju. 

•Warszawa, 3 października. 1 

Według meldunków, jakie otrzymał 
do godz. 24.00 komisarz generalny po­
życzki narodowej, na terenie całego 
państwa s u b s k r y b o w a n o sumę 270.200250 złotych. 

Warszawa, 3 października-
Do dnia 3 października wieczorem 

subrk:ytowaiio pożyczkę narodowa na 
terenach województw: białostockiego 
2,7 miljonów, poleskiego 1,7 miljonów. 
pomorskiego 6,5 milj. kieleckiego 8,6 
miljonów. krakowskiego 11,4 miliona, 
lubelskiego 2,6 milionów, lwowskiego 
12,9 milionów, stanisławowskiego i tar­
nopolskiego 2,9 miljonów, łódzkiego 
17,4 miljony, wołyńskiego 1,9 miljo­
nów. nowogródzkiego 1,2 miljony, po­
znańskiego 20,4 miljony, miasta War­
szawy 71 miljonów, wojew. warszaw­
skiego 5,7 miljonów, wileńskiego 2,2 
milion?/ i śląskiego 21,2 miljony. 

W sumach tych nie' figurują urzęd­
nicy państwowi i wojsko. 

Warszawa. 3 października. 
(B) Dowiadujemy się, że w Banku 

Związku Towarzystw Spółdzielczych 
„Społem" złożono dzisiaj listę subskry­
bentów pożyczki narodowej, podpisaną 
przez urzędników Związku towarzystw 
spółdzielczych. Na liście tej subskry-

ibowali pożyczkę narodową m. in- b. 
Prezydent Rzplitej, Stanisław Wojcie­
chowski i b. wice-premjer, Stanisław 
Thugutt. 

Wszyscy pracownicy Związku'- To­
warzystw spółdzielczych subskrybowali 
Pożyczkę Narodową w wysokości 50% 
swych poborów miesięcznych, dodając 
jednocześnie wyjaśnienie, w którem 
stwierdzają, że z powodu zniżenia po­
borów przez Związek z dn. 1 września 
r. b, o 30% subskrybowali w normie 
niższej aniżeli pracownicy innych biur-
W tej samej wysokości. subskrybowali 
pożyczikę narodową pp- Wojciechowski 
i Thugutt. 

Aresztowania wśród hitlerowców czeskich. 
G r a n i c a n i e m i e c k a s t r z e ż o n a j e s t przez ż a n d a m e r j ę . 

Cieszyn, 3 października. 
Jak donoszą dzienniki czeskie, wła­

dze policyjne w Morawskiej Ostrawie 

i Opawie dokonały na tamtejszych te­
renach licznych aresztowań wśród miej­
scowych hitlerowców. 

Wielką sensację wywołało areszto­
wanie b- starosty opawskiego Venceli-
desa, który jest słuchaczem niemieckie­
go uniwersytetu w Pradze. 

Wśród aresztowanych znajduje się 
również pewna studentka uniwersytetu 
niemieckiego, która utrzymywała łącz­
ność z hackenkreuzlerami-

Ze względu na wzmożoną aktywność 
na pograniczu niemieckiem władze czes-
kosłowackie zarządziły pogotowie po­
sterunków żandarmerii w Frywaldowie. 
Karniowie i Hluczynle, konsygnując w 
tych miejscach silniejsze oddziały żan­
darmerii. 

Niemiec skazany 
na 2 tygodnie are» 

za n o s z e n i e swuąstyK 
hi t lerowskiej 
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.łudniu min. B^L^acI' w 

szefa dcl* 
kiej barona AIoisi'egOT 

Wieczorem min. 

mczącego 
Wate ra 

14-go zgro 

Beck 
w przyjęciu, wydanem Pfzefia U* 

Dymisja ***** 

Madryt, 3 
s i e d z ą Na dzisieiszem pos ieu*--^ . 

uchwalono 181 gloszmi PrVr rV 
tum nieufności dla gabinetu »* \fi ^ 

Niezwłocznie potem P r Ł r » 
udał się do prezydenta ^ 
zgłoszenia dymisji gabinetu-

Mowy zat'%,. 
sowiecko -mana^' „nk? 

Moskwa, 3 f0 na€ 
Źródła sowieckie Źródła sowieckie ^ e i o <<^m proteście konsula ąeneraî j, doJfji 

Charbinie, z powodu g n a | *M 
w biurach kolei usuryJsK', p 0 g * \ p 
granicznaja przez o d & n l k * " . * ' S 
składający się wedle k o j ^ t0sJ 
pończyków i 4-ch biaWf. ^ti # pończyków 
syjskich, przyczem - ^ 
podczas rewizji z d e ^ J r n e « , t ó 

no zabrać 
wych szereg id»l. Konsul sowiecki z a ^ u

s 

kumentów oraz domaa 
samowoli i gwałtów 
sowieckich. 

Nowy układ handlowy 
Co mówi oficfalnis ffoc 

austfrf acltef.? 

Ib 
Zdjęcie przedstawia fragment z jesiennych manewrów powietrznej floty an­
gielskiej, odbytych u wybrzeża Szkocji. Torpeda, używana przez samoloty 

bombowe posiada 1 1 pół tony wagi. 

Wiedeń, 3 października. ( 

Urzędowy komunikat austrjacki o ro- • 
kowaniach handlowych polsko-austrjac-
kich głosi: 

Rokowania, które toczyły się w Wied 
niu w sprawie zawarcia definitywnego 
traktatu handlowego austrjacko-polskie-
go, zakończyły się wczoraj wieczorem 
na posiedzeniu u ministra handlu Stoc­

kingera. , , •/. noftl „,,tfĆ,V 

Udało się załatwić P 
kie punkty,. którę_od f^^ĄĄ 

obecnie obowiązui«ce8 ' [owłC. ^ 
postanowienia celno . ^ 
być wkrótce . p o j ^ y 
prowizorycznie w *x 

kie punkty, K I O ' ^ r ztou dyriŁh nic zostały ^ c l ^ 
Nowy układ, w P r 
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„obronie" mniejszości narodowych 
delegata niemieckiego von Koehlera spotkała ssę z ostrą 
poszczególnych mówców. - Niemcy, którzy gwałcą umowy 
ochronie mniejszości występują w roli... opiekuna. 

6, Gcne komi . r u ? W a < 3 października 

8 S S - $ L s . l ę w i e l k a d e b a t a r 

t % e ^ ck i* p dawniejsze propozy 
• I ^ J P r a ^ ^ ^ a i ł c e do rozsze 

i i i d o s a r o u i r c i a f t o r a i p en c f i międgifnarodoipey. 
R a 

rzez p t f j -
lżenia W j , 

tu. 

ta'4, 

S U 

i z^^lrefl1? 

I dów na Górnym Śląsku, podkreślając, że 
rada Ligi, która zajmowała się tą skargą 
musiała stwierdzić już nie naruszenie ja­
kiejś ustawy, zgodnej z traktatami, lecz 
istnienie zasad ustawodawczych całkowi 
cię sprzecznych z traktatami mniejszo-
ściowcmi. Ponieważ zaś chodziło o usta-

mniejszości, stworzenia wy obowiązujące w calcj Rzeszy, to ra-
p ( ) ^, L I l l e I s z pściowej i zazna- j da, choć nie mogła interweniować, jed-

fiC^. Przeszedł^" 1 1 1 ' 6 ' e w P e ' n i ' v o n i nakże pośrednio stwierdziła, że cale to 
nv

 e nia proklp. ..zasadniczego roz' ustawodawstwo niemieckie sprzeczne 
'jest całkowicie z zasadami traktatów 
mniejszościowych. 

•zasadniczego roz 
Przpj e m u narodowościowego", 

£ l C , P r ^ f e y S l k i e m i ł o w a ł po 
C ł * * Ł r c

n i e l s f ś ę i o w e z kwest j 4 

•ataty ! a k ° b y „ w y z n a c z o n e 

' S a 1 ^ a l ^ , e » ż e * a s a d a 8 a m ° 
S" a a r o d ° W , b ę d z i e w z i ę t 

Salowa ministra 
czyńskiego. 

Następnie zabrał głos min. Raczyń­
ski. — Delegat polski wyraził przede-
wszystkiem swe uznanie dla min. Sand-
iera, k,tóry poruszył sprawę generaliza­
cji. Realizacja tej idei od wielu lat bro­
nionej przez Polskę, dotąd nie zrobiła 
postępów, a wszakże jasnem jest, że idee 
którym dają wyraz traktaty mniejszo­
ściowe, nie mogą żyć, jeśli nie będą się 

i rozwijały, to też dotychczasowy stan rze chronione i dopóki nie będzie zapew 

stemu, bez której ochrona mniejszości 
nie może posiadać prawdziwego auto­
rytetu. 

Problem generalizacji 
Min- Raczyński przypomniał przy 

tej okazji mowę wygłoszoną na ten te­
mat w r. ub. przez min. Zaleskiego, 
który podkreślił wówczas, że ochrona 
mniejszości nie da sumieniu międzyna­
rodowemu pełnego zadośćuczynienia 
dopóki wszystkie mniejszości nie będą 

' ^ i u i i ^ G w mniejszościowych 
,Jł von Koehlera — skonso-

czy dawał powody do pesymizmu. 
Jednakże mowa Sandlera, jako przed-

W związku z tern, sen. Beranger przy stawidela państw bezpośrednio w tym 
, w i pomniał rezolucję zgromadzenia Ligi Na problemie n ie zainteresowanego, pozwa-

| rodów z 1922 r., wyrażając nadzieję, że l a wierzyć, że idee te robią postępy 
państwa nie związane traktatami mnie)-
szościowemi przestrzegać będą niemniej 
w traktowaniu mniejszości ten sam sto­
pień sprawiedliwości i tolerancji, jaki 
jest nakazany przez traktaty i zapytał 
delegację niemiecką, jak godzi ona usta­
wy Rzeszy z traktatami, na których opie 
ra się Liga Narodów, a w szczególności 
z art. 67 konwencji górnośląskiej, prze­
widującym równość wszystkich obywa­
teli Rzeszy bez względu na rasę, język, 
lub religję. i 

W swem przemówieniu sen. Beran­
ger pominął całkowicie sprawę genera­
le *« . . - . - - • 

^fjaljiy^^rawdedliwionych zmian 

ty* 

przeciw 

fe^ko a V o n Koehler zwrócił się 
C ^ W S * a c j i obcych mniejszo-
fc Ttopon • wzrost poczucia naro-
* 4 *S£? *?arod n ' e m i c c k i C2U 

Nć U ^ ^ S k a l i ^ a f e ^ c " usn* ' l i z a c ' i z°bowiązań mniejszościowych 
?-Nł^Ha»e u c z u c l a ' i c h n a r 0 . Wysunął ją natomiast na pierwszy , 

oświadczył von Koehler n*stępnw ..^ówca, szwedzki mm. spra 
V'" l łemcv' ,e U c z u c l a i innych naro- Wysunął ją natomiast na pierwszy plan 
. y ^ ^ . ^ a d c z y ł von Koehler następnw mówca, szwedzki min. spraw 
V ^ f f l ę c i a germanizacji. i Sąndler, stwierdziwszy ewolucję za " L

o

u " n * ' 
S 1 ^ra P a s t o w a ł przeciwko Źadniema mniejszościowego i podkrea-

% Kj żydów ze sprawą mniej 

Nawiązując do przemówienia von 
Koehlera, min. Raczyński podkreślił, że 
o ile chodzi o generalizację zobowiązań 
mniejszościowych, to istnieje rozbież­
ność poglądów pomiędzy delegacją pol­
ską a niemiecką. Delegat polski nie chce 
roztrząsać motywów, które doprowadzi­
ły von Koehlera do postawienia sprawy 
na tej płaszczyźnie. Ale o ile chodzi o 
delegację polską, to domaga się Ona ge­
neralizacji nic ze względów taktycznych 
lecz z głębokiego i szczerego przekona­
nia. Min. Raczyński zaznaczył, że poza 
konkluzją co do generalizacji nie chce w 
tej chwili poruszać innych tez rozwinie 

nione, że rewindykacje mniejszości nie 
mogą być inspirowane przez obce ich 
przedmiotowi cele polityczne. 

Pierwsza rzeczą, której moralność 
międzynarodowa musi żądać, jest, aby 
w krajach niepodlegających zobowiąza­
niom mniejszościowym, a których re­
prezentanci uważają się za powołanych 
do odgrywania roli obrońców sprawie­
dliwości, sytuacja mniejszości nie da­
wała powodu do jakiejkolwiek krytyki. 

Po tych cytatach, które w świetle 
wydarzeń ostatniego roku nabierają 
jeszcze większego znaczenia, min- Ra-
czyńsiki stwierdził, że dotąd ani Jeden 
krok nie został uczyniony w kierunku 

generalizacji zobowiąań mniejszościo­
wych. 

Opinja świata wprawdzie uległa e-
wolucji, ale to nie wystarczy- Trzeba 

tych przez delegata niemieckiego, które koniecznie zarejestrować prawdziwy 
wydają mu się skomplikowane, a nawet 

z których pewne znalazły już 
nę w mowie Berangcra. 
Min. Raczyński przypomniał następ-

•w 

W y ^ J W 1 1 0 ^ an i > n a rodo- > ^ w

8 Niemczech. Tylko w odnicsie-
W Kw* ? . d a U traktowania ich j a - , ^ ^ „ ^ ^ częgci-teTytorium Rzeszy, 

iW ' a r c l l » S 1 ' n a n l c p o r y w a m i n S a n d i e r w s k a z a ł na konieczność 
HN?iotfi»i?ł*e w

 Kl*mc\ech
 ° p r o ' uczynienia istotnego kroku naprzód w 

i N f r w -™y { s P ° i e c z n

i y ' ?f" sensie generalizacyjnym. Kwestja ta w i n 
> K \ k l j m i e P r z e z wędrówkę ży- b ć • , zdaniem, poważnie przestu-
X S k u ' Problem ten, jako cal- , J :__ y 1 

m u e i też być specjamie 

?CC J i 4 V o n Koehlera 
*33^yaln i* jącego 
S V < S * ° ś . c i ' M osiągnię-
\ 2 "iC! b a ini: 1) przez układy Wla 

ATXE^V dwoma państwami zain 

postępy ma 
rozwinięcia 

\ ^ 5 ^ 2 ) l e d n a k o w o w ochronie 
l>o V l ° ś c i , P r 2 e z generallzacją ochro 

djowana. 

, — ~ K . V K ^ . . S . . . . V . 

ulepszenie procedury, ale propozycje te 
?iaĄvsze pochodziły od państw-nie podle­
gających systemowi ochrony mniejszości 
pragnących tylko stosowania tego syste­
mu w stosunku do innych. 

Państwo związane traktatami do­
magały się natomiast generalizacji sy-

nostęp. Jeśli państwa reprezentowanie 
tutaj nie zadawalnia.iąc się abstrakcyjną 
dyskusją obowiązków, narzuconych in­
nym, zdobędą sie na odwagę wzięcia 
tych obowiązków także na siebie, to 
wówczas nietylko zapobiegną osłabie­
niu obecnego systemu, ale rzucą także 
podwaliny trwałej organizacji. 

W tym duchu — 'zakończył min. Ra­
czyński — i w nadziei znalezienia tej 
części poparcia dla idei całkowicie 
zgodnej z duchem paktu Ligi Narodów, 
mam zaszczyt przedłożyć następujący 
projekt rezolucji: ( 

K\L^ w • ̂  ^ i „Zgromadzenie Ligi Narodów zwa-
* L t S 3 T C i ą ź U g 0 t ° ^ że obecnie obowiązujące trak-

h Ł i e A z v ' f v t ę f ł

r a w ę p o d ^ t y mniejszościowe, jak również de-
tu. 1P. *°^ą • Z v s t k i e państwa euro- -
k r i 5 ę - n a Seneralizację. 

warunki 
e są zgodne z zasadami moralności międzynaro­

dowej.—Projekt rezolucji msn. Raczyńskiego 

\ >i(>ści ^ n i < ?c i« procedury ochro 
^ , °elilEJ. 

klaracje o międzynarodowej ochronie 
mniejszości, złożone przed radą Ligi 

Narodów przez niektóre państwa, obo 
wiązują jodynie część członków Lfgi 
Narodów, podczas, gdy inni członkowie 
Ligi są wolni od wszelkiego zobowią 
zania prawnego w tej dziedzinie. 

e ostatnią drogę uwa-
2 a najłatwiejszą. 

'•a o d r r s w a . 
• ł« ?to< lau Wystąpienie delegata 
hJ w lVm °, obrońcy mniejszości, 
P f t J H ó L r° k u trafnie 0\V I . 

. % dawn 

o c e n i o n e 

S % a , l 0 s t a l k ,

J ^ ° w i 

mm 
W' 

wnLej wystąpienia 
t w komisji pe-

. . mowa von Koehlera 
toi d j ! ^ grobowem milczę-

c w \ dalsze przemówienie, 
> B W s k u s i i Przez delegata 
V- Ra

 tt<ller?Sera 1 delegata szwedz-
'S^nSL?** delegata polskiego, 

s l >-Si* e * 1 a£ a n g e r P ^ a * ° 9 t r c ' ^ 
Jf"iĄ ^rdziY a n i a r a s o w e w Niem-

Wolna Wszechnica Polska 
ul. Dr. S. Sterlinga U, W. HM1 

Wvdziatv Humanistyczny, Nauk Politycznych i Spo-
Wydz.aty. ™ ^ y c h / P r z ; r o d n i c Z y i Pedagog.czny. 

0 1 1 na w s t ę p i e z ironją, 
)Z\ll n | e S a . , e , c ostatnio wrażenie, 
V S b °*cl l n ! a k b a rcŁ J1. i5in;_.' 'n tp^—i-

Zapisy studentów (świadectwo dojrzałości) dotychczasowych słuchaczy rzeczywistych 
i wolnych do dnia 14 października r. b. Czesne dla I r. zl. 135.— semestralnie. 

Początek wykładów 9 października r. b. 45-2 ) 

[ ^ i a skar 

Z 1 \ V oznaczają jak-
\ \ [ 1 ewoU, cj e- stanowiska 

h c i m a v f rancuski omówił 
w sprawie sytuacji ży 

Wymiona ostrych no i 
w sprawie itojnip prasowej raiac^dzu 

i Sowietami. 
pomędzy rządami następuje ponownie 
wymiana zdań, utrzymana w ostrej for­
mie. 

Ton komunikatu sowieckiego wydaje 
się wskazywać na przedłużenie obecne­
go stanu rzeczy- Z miarodajnych źró­
deł sowieckich zapewniają, że normalne 
stosunki prasowe nic zostaną wznowio­
ne, „dopóki w Niemczech nie zaistnieją 
warunki, gwarantujące niezakłóconą pra 
cę dziennikarską". 

Moskwa, 3 października-
Komunikat agencji Tass'a ostro ąta-

. -zo przekonane •kujący notę niemiecką, składającą winę 
V Ha^ciow . f e t o w a n i a procedu z a zerwanie stosunków prasowych po-
^ i ^ ^ i ^ ) w sposób jal knajszer- ; n ' C d z y ZSRR a Niemcami na stronę so­

ngom mniejszościo- wiecką jest w Moskwie przedmiotem 0 -
rozgłosu. To też > -Vwionych komentarzy, 

'hlera oznanrAtn iak- Wspomniana nota jest uważana za 
dowód, że sowiecko - niemiecki zatarg 
prasoyży tne ograniczył się d o wyjazdu 
':'icnnik '.irzy niemieckich z ZSRR i dzień 
l i k a r z y sowieckich z Niemiec, ponieważ 

sądząc, że taki stan rzeczy zapew­
nia gwarancję międzynarodową tylko 
niektórym mniejszościom 1 pozostawia 
bez ochrony międzynarodowej inne. któ­
re w żadnym wypadku nie mogą zaa­
pelować do Ligi Narodów, 

zważywszy, że tego rodzaju wy­
różnienie między mniejszościami chro-
nlorteml, a nlechronioneml sprzeczne 
jest z uczuciami słuszności i sprawiedli­
wości. 

biorąc pod uwagę, że mniejszości 
rasowe, językowe 1 religijne, nie objęte 
przez obecna ochronę mniejszości, a 
które maja te same prawa do ochrony 
przez Ligę Narodów, co mniejszości 
chronione, znajdują się niemal we 
wszystkich krajach europejskich I poza 
europejskich, 

stwierdza, że obecne warunki mię­
dzynarodowe ochrony mniejszości nie 
są zgodne z podstawowemi zasadami 
moralności międzynarodowej i sądzi, że 
należy to naprawić przez zawarcie 
ogólnej konwencji ochrony mniejszości. 
Konwencja ta powinna zawierać te sa­
me zobowiązania dla wszystkich człon­
ków Ligi Narodów 1 powinna zapewnić 
wszystkim mniejszościom rasowym Ję­
zykowym I religijnym oohronę między­
narodowa, * 

prosi w konsekwencji rade Ligi Na­
rodów o zamianowanie komisji studjów, 
któraby zbadała nroblem 1 przedstawiła 
na następne) sesji zgromadzenia projekt 
ogólnej konwencji o ochronie mniejszo­
ści-
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Okulary z propelerem Matka cesarza Napoleona 
była kobietą niezwykle ambitna i mądrą. 

AUTOSTRADA PR 7 f Z ] U ;0R0 

W Anglji wynaleziono na niepogody 
specjalne okulary do sportu kolarskiego 
zaopatrzone w przyrząd do czyszczenia 
szlklel, puszczony w nich za pomocą u-
mjgszczonego na czole małego propelera 

G r a n d - K i n o 
DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 

podł. powieści 
STEFANA ŻEROMSKIEGO 
obsada: Lub ieńska , S a m b o r s k i , 

J u n o s z a S t ę p o w s k l i inni 
Chór Dana. — Pocz. o g. 4-ej. 

'H roczne) roboty na dr.-tach I szydełko-
§= we najnowsze modele wiedeńskie i pa- = 
§§•«.• rvsKie. gis 

Ceny przystępne. 
L I L I H I R S Z M A N. 

Kilińskiego 14. 2 nletro. ^ 
Dojazd tramwalami Nr Nr. 4. 8 I 14. "= 

p Tel. 143-21 = 
X ! D D D n [ X i a D D n i D Q r x 3 a D D a D m a a n a a D n n 

(z) Z Paryża donoszą, że rząd Iron-
I uiski zamierza sprowadzić do Paryża 
| śmiertelne szczątki Marji Letycji Bona­
parte. Szczątki te złożone zostaną w ka­
tedrze Inwalidów w pięknym grobowcu, 
umieszczonym w pobliżu mauzoleum Na 
poleona. 

Dopiero oslatnn. życie tej niezwy­
kłej kobiety poddane zostało szczegóło­
wym badaniom. Ukazała się niedawno 
na pułkach ksiegarskicii biografia pióra 
Francois Duhourcaus p. t. „La merę de 
Napoleon", w której autor podaje sze­
reg szczegółów, wskazujących na to, iż 
cesarz zawdzięczał swą potężną ambicję 
żelazną wolę i inne właściwości nie ojcu 
swemu, przeciętnemu adwokatowi z 
Ajaccio, lecz matce, tej dumnej, żądnej 
władzy i pięknej korsykance. 

Marja Letycja Bonaparte pochodziła 
z rodu Ramolinich, związanego tysiącem 
nici krwi i tradycji z najstarszemi rodzi­
nami wyspy romańskiej. Jeden z jej 6try 
jów, GŁovanni Ramolino, był hersztem 
szajki bandyckiej i został przez francu­
zów ujęty i rozstrzelany. Gdy w 1786 ro­
ku Paoli podjął walkę o uzyskanie nie­
podległości Korsyki, Marja Letycja wy­
mogła na mężu, aby przyłączył się do rc 
wolucji. Powstanie się nie udało; niepo­
wodzenie nie złamało jednak silnej woli 
i ambicji tej kobiety. Na czele rodziny, 
składającej się z dziewięciu osób, udała 
się do Ajaccio, gdzie z w*aściwem sobie 
samozaparciem, poświęciła się wychowa 
niu ośmiorga dzieci. Z listów jej do Na­
poleona, które zachowały się częściowo 
widać, ile poświęceń wymagało pokiero­
wanie losami jej dzieci. Nieraz się zda­
rzało, iż w domu Bonapartych brakło 
chleba; tygodniami całcmi obchodzono 
się bez mięsa, zaś wieczorami cała ro­
dzina oszczędzała na świecy, aby tylko 
zebrać parę groszy, potrzebnych na wy 
datki kadetowi w Brienne i poruczniko­
wi w Walencji — późniejszemu cesarzo­
wi Francji. 

W latach największego rozkwitu ka­
riery Napoleona i jego sławy Nlaria. Le-
tycja pozostała dla władcyPHmw^^WBff 
czem była mu w najwcześniejszem dzie-
dńśiwtei 1 źródłem jego s i ł y w i ^ ^ - o s t a t U 
niem schronieniem. Matka towarzyszyła 
Napoleonowi na wygnanie i jego ostat­
nia próba powtórnego zdobycia korony 
cesarskiej, przygotowania do ucieczki i 
wreszcie triumfalny wjazd do Paryża, 

n a s t ą p i ł y po odbyciu gruntownych narad 
ze swą matką. 

! Po powtórnem wygnaniu Napoleona 
na wyspę Św. Heleny, rodzina więzione­
go cesarza, zmuszona była do opuszcze­
nia Francji i Korsyki. Marja Letycja uda 

,ła się do brata swego, kardynała Fecha, 
do jego rzymskiego pałacu na Piazza Ve-
nezia. Stąd właśnie wystosowała ona w 
dniu 15 sierpnia 1821 roku, czyli po upły 
wie trzech miesięcy od śmierci Napole­
ona, swój sławny list do rządu brytyj­
skiego, z żądaniem wydania zwłok jej 
wielkiego syna. 

— Matka cesarza — pisała Marja Le­
tycja między innemi, — domaga się od 
jego wrogów wydania szczątków śmier­
telnych wielkiego cesarza. Jakiem pra­
wem rząd angielski zatrzymuje jego 
zwłoki? O ile zamierza on również wo­
bec zwłok bohatera stosować obliczoną 
na krótką metę politykę zwycięzcy, — 
wywoła to niechybnie protest ludzkości 
przeciwko profanacji tego, co jest naj­
większe. Resztą mych sił występuje prze 
ciwko profanacji tej świętości. Nie żą-

j dam dla niego zaszczytów. Imię mego sy 
na jest jego chwałą — nawet dla jego 
wrogów". 

Pomimo i ego listu, śmiertelne szcząt­
ki Napoleona przewiezione zostały ze 
św. Heleny do Paryża dopiero w 1840 ro 
ku, gdy Marja Letycja już od czterech 
lat spoczywała w grobie. W 1851 roku 
zwłoki jej przewiezione zostały do Ajac-

j cio i złożone w kaplicy, wzniesionej spe­
cjalnie dla niej przez kardynała Fecha. 

Szczątki tej bohaterskiej matki Na­
poleona I znów odbędą podróż, tym ra-
^cm już ostatnią. 

W/.nicsiona na j e z i o r z e ^ } f s a i n o c b 0 t 
i budowana zostaje na C r o * v

v h r z e i e r 
w«, która łączyć będzie ̂ ^ 1 , 

skle z pozostałą cześ ,,^,1 
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Brzegi Bałtyku i Polska. 
ni. 

Mówiąc o wybrzeżu Bałtyku i pol­
skiej racji stanu podkreślam odrazu, iż 
w mojem pojęciu polska racja stanu, 
gdy chodzi o zagadnienie morza, obej­
muje przestrzeń znacznie większą, niż 
posiadane przez nas wybrzeże mor­
skie. Zainteresowania Polskiego Pań­
stwa — gospodarcze i polityczne — o-
bejmują cały Bałtyk, całość jego brze­
gów, przejawiając się silniej czy sła­
biej na poszczególnych odcinkach. 

Po upadku moskiewskiego imperium 
na brzegach Bałtyku powstały cztery 
samodzielne państwa: — Finlandja, E-
stonja, Litwa i Łotwa. Państwa te po­
siadają łącznie 555 tysięcy kw. kim. o-
raz liczą łącznie niespęłna 9 miljonów 
l.idności. Luźny blok państw tych uję­
ty jest ink w obcęgi w parcie Niemiec 
i Rosji. Każde z ramion tych obcęgów 
pesiada potęgę ciążenia niepomiernie 
włeksza. od sjły oporu rzeczonego blo­
ku. Ze strony Niemiec mamy 63 mil-
?'.nv ludności rozsiadłej na pół miijonie 
blisko kw. kim., gdy ramię Rosji repre­
zentuje 120 blisko miljonów i zgórą 4 i 
pół miliona kw. kim. terytorjum.- Li­
cząc się nawet z faktem niezmiernie 
ważnvin i doniosłym, że ekspansja tych 
tytanów jest rozstrzeloną, że uwaga 
rozpierzchnięta na wszystkie strony, 
tuusimy dojść do wniosku, że nawet 
tworząc zwar ty blok — a tego bynaj­
mniej niema — te nowopowstałe pań­
stwa nie zdolne będą się ostać w obli­
czu agresji potężnych swych sąsia­
dów. 

Mimo czasowych swych odchyleń, 
rosnącej czy słabnącej intensywności, 

agersja niemiecka wymierzona jest wy­
raźnie na wschód. Gdy w początkach 
wieku IX-go Karol Wielki obejmując 
ligna aureą — złotą linją — kontury 
swojego imperjum, wykreślał jego ma­
ksymalne na owe czasy, wymiary, nie 
objął nią prawego brzegu Łaby (dzi­
siejsza Elba) motywując to tern, że i 
brzeg lewy posiada przeważającą lud­
ność słowiańską — gdy na prawym 
niema nikogo poza „słowiańską dzi­
czą". Wszystko co było za Łabą nie 
miało już nic wspólnego z rasą ger­
mańską, zaś forsowanie Odry było 
wielkim wyczynem wojskowym jesz­
cze w polowie wieku XII-go. było za­
puszczaniem się w obce zupełnie dzier­
żawy. 

Od czasu tego zmieniło się dużo. 
Dziesięć wieków przesunęło niemczyz­
nę daleko na wschód. 

Dla niemieckiej agresji, dla jej ros­
nącej ludności konieczne są tereny na 
wschodzie lub kolonje. Gdy powstało 
drugie cesarstwo kula ziemska była 
już rozdrapana, wcześniejsi zdobywcy 
zabrali co najwartościowsze, dla Nie­
miec pozostały resztki. Przegrana w 
wojnie światowej odebrała im i to co 
posiadały. Niemcy pozbawione kolonii 
nadmiar swej ludności i nadmiar swej 
ekspansji przemysłowo-handlowej mu­
szą kierować na wschód. Oczywiście 
dążenie to ulega wzmacnianiu napięcia 
czy osłabieniu, przy pewnych warun­
kach- może ulec jeszcze większemu o-
słabieniu, pozostanie jednak zawsze, 
przejawiać się będzie jednak zawsze i 
ciążyć będzie zawsze niezmienną groź­
ba. I nawet wówczas gdyby ekspansji 
tej Europa otworzyła inne ujście., eks­

pansja na wschód nie ulegnie całkowi­
temu zatraceniu. 

Z drugiej strony nad połacią tego 
wybrzeża ciąży ekspansja moskiew­
ska. Dla państwa moskiewskiego — 
czy to będzie państwo carów, czy de­
mokracja, czy iecmolity organizm, czy 
federacja sowieckich republik, brzegi 
Bałtyku pozostaną upragnionym kąs­
kiem. Od czasów Piotra Wielkiego, a 
więc od czasów usadowienia się nad 
Bałtykiem datuje sie mocarstwowość 
Moskwy. Od zarania dziejów — swo­
ich dziejów — Moskwa dążyła do Bał­
tyku, do uzyskania ujścia na to właśnie 
morze. Od czasów naszego Aleksan­
dra, a więc od początku XVI-go wieku, 
wszyscy kolejni carowie wyciągali żą­
dne ręce po brzegi Bałtyku, odpychani 
kolejno przez Zygmuntów, Batorego i 
Wazów, dążyli ku niemu' z niesłabnącą 
konsekwencją, widząc w jego zdobyciu 
swój najbardziej żywotny interes. 
Dzień upadku Polski był właściwie 
tym dniem, kiedy Rosja uzyskała wpły 
wy przemożne na brzegi Bałtyku, wy­
rywając i niszcząc mocarstwowość 
Szwecji i Polski. Największym tragiz­
mem dziejowym było to, że przyrodze­
ni sojusznicy w walce o Bałtyk -r- Pol­
ska i Szwecja — po kilku latach pozor­
nej formalnej unji strawiły swe najży­
wotniejsze siły w 60-letnich zapasach, 
by stracić wszystko na rzecz trzecie­
go — na rzecz Rosji... 

Wiek XX jest widownią w jednakim 
stopniu kłócenia się, jak i grupowania 
narodów. Grupowanie to odbywa się 
w obliczu grożących burzą antagoniz­
mów i ścierających się z sobą egoiz-
mów. odbywa się pod presją niejako 
tych antagonizmów i egoizmów. a na 
zasadach dyktowanych kategoriami ge-

ograficznemi, politycznemu . ^ t i i 1 ^ . 
cim dopiero rzędzie g ° s p 0 . ' sje af.' 

Wschód Europy z n a i f j ' o 
czu przedsionka Azji, daża^ 
le~ ! zienia mocnego oparcia , ś nje- s.r 

na brzegach Bałtyku. £ w O M rrie " 'ind*11 

• " • C L , /-iiuei żujący L U »r sie [l 'al 
mym kierunku. Nie nalew^ffeK* 
aby agresja narodowa ^ l \ ^ o "\v.r 

go można się wyrzec, 1 'tQ^0W f 
zrezygnować. Agresja n°Ą0y,rt?-tctr 
Pływa z instynktu

 n a Ł c » ' i*}'' 
świadomych i podświadoj b a ,m J i e 

sów, dyktowana jest P s[otf%nciri-
ciowemi i w małym W1* „ogra'.1,,' ro7-' 
nialnemi warunkami -. v . 
Agresję tę- można °f]aSo*Krcstct 
szczepić na strumyki; * l c | U b , v V R . A I 
miennych kierunkach. . v a ć i J. je 
przemyślaną akcją V°?*7jW&C 
wać na określone cele. . f e VKcWP 

lenić nic spój 
państwa znajdujące sie ^ i Ą CK°' 

'azane sa jjiej^tffl 
w k l e s z c z a ^ ^ 

m 

wybrzeża skazane sa 
przebywanie 

iczu zmiażdżenia- - § i * e w y j j 
•e mogą się o p r * e % v n , e ^ , y C 

'ochro"' sw 
ni 

rosyjskich. Ujęte w w ^ n f l l ^ T 
w oblic— —io*^7pnia. f c,u'CC'a ir, 
o które 
zupełnie bezsilna 
jest Danja — z 
żadne nie zdoła ich 
Polska i ze swego P°^f która - _ i t 

racji stanu, jest ta potitf' n a ^ 
nie pozwolić kleszczom w -
c ' 'e ich ramion. . s\ę. V 

Brzegi Bałtyku 2na!dK/bed*.,J pi 
szczach — te kleszcze tf«J ^ „ s i . ! ^ 
ki jeszcze, ^wiety E^J^jecflJJft 
Po linjl pewnych ofiar i ^ b ^ 1 ^ 
wnej rezygnacji nawet. ^ ^ d t i e . *J* 
iac rzeczy drugie i f,r7.c

tn co 'cS 

chować w nietykalności 
świętsze. Władysław Lud«' i l ( 
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Wschód słońca 6 40 
Zachód słońca ' 7 )1 
Wschód księżyca 1.7.11) 
zachód ksiciyca 7.1.0 
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przeciwdurowv<( 
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vi ? r a c e z wiąrane z zorganizo-
'ZeciwH/ 4 x 1 w d n i " 10 b. m. „Dnia ^iS^''. dobiegają końca. -

J^flo" ^ K o n a w c z y „Dnia przeciwdu-
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Z c z e ź o l n i c na terenie szkól 
^ O t o T ^ " 1 ś r ednich oraz związków 

>ną w sprawie tyfusu wydane zo-
j^ilo^J^Ykach: polskim, niemieckim 
Myl n

K m ; aby każdy obywatel m. Ło-
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k r ° c ż n i a c h l V I u s u brzusznego, który 
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ZŁOTY ORDER POŻYCZKI NARODOWEJ 
musi zabłysnąć na piersiach wszystkich obyWc-ńeflL— 

W wystawach sklepowych muszą pojawić się 
dyplomy spełnionego obowiązku. 
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 J' «• Antoniewicza (Pafcja-

WALLAGE | 

Wojewódzki Komitet pracowniczy 
Pożyczki Narodowej, zwraca sie do 
wszystkich Właścicieli przedsiębiorstw 
handlowych, przemysłowych i warszta­
tów rzemieślniczych, z prośbą o umiesz­
czenie w oknach wystawowych sklepów 
względnie w miejscach widocznych, dy­
plomów, stwierdzających spełnienie obo­
wiązku obywatelskiego przez właściwą 
subskrypcję Pożyczki Narodowej. 

Prośbę swą Komitet pracowniczy mo 
tywuje koniecznością zorjentowania ogó 
łu pracowniczego, który postanowi! po­
pierać wyłącznie przedsiębiorstwa, mają 
ce w Polsce rację bytu. 

Niczaopatrzone w dyplomy sklepy, 
będą bojkotowane. 

Wśród setek listów, które w sprawie 
Pożyczki Narodowej napływają codzien 
nie do Wojewódzkiego pracowniczego 
Komitetu Pożyczki Narodowej, znalazł 
się w dniu wczorajszym list, treścią swą 
odbiegający od tej masy korespondencyj 
List ten pochodzi od trojga dzieci: Dziu­
ni, Dzidzi i Sławka Wiśniewskich, ucz. 
szkoły powszechn. nr. 32 — a oto jego 
treść: 

„Do Wojewódzkiego Komitetu Po 
życzki Narodowej.—Przesyłamy swo­
je oszczędności, zł. 5.— na Pożyczkę 
Narodową, z wezwaniem wszystkich 
Koleżanek i Kolegów do wzięcia 
udziału w tej Pożyczce, której obliga 

cje oddajemy Wojewódzkiemu Fun-1 
duszowi budowy pomnika Najwięk­
szego bohatera Polski, Józefa Piłsud­
skiego. '•. ! 

Dziunia, Dzidzia i Sławek; 
Wiśniewscy". i 

Drukując ten list, który tak pięknie 
wyraża wdzięczność jego młodziutkich 
autorów dla Budowniczego Polski, Mar- j 
szalka, J. Piłsudskiego, nie wątpimy, że | 
na wezwanie Dziuni, Dzidzi i Sławka 
Wiśniewskich, pospieszy cała młodzież 
szkól łódzkich, aby w ten sposób przy­
czynić się do budowy pomnika Wodza, 
którego 40-lecie wielkiej pracy upływa 
w roku bież. 

BRAWO HARCERKI! 
Pierwszy hufiec.harcerek w Łodzi, za­

kupił z zebranych składek jedną obliga­
cję Pożyczki Narodowej. Jest to jeszcze 
jeden piękny przykład, świadczący o du­
żej wartości naszej młodzieży. 

Klasy 1, 4, 5, 6, 7 i 8 GLrhn. im. Pęt-
kowskiej i Macińskiej, subskrybowały 
zbiorowo Pożyczkę Narodową w wyso­
kości zł. 350.—. 

Niezależnie od tego, subskrybowały 
uczenice: Krystyna Fichnówna zł. 50.—, 
Lid ja Słamówna zł. 50.—. Razem mło­
dzież tego gimn. subskrybowała zł. 450. 

TEATR MIEJSKI SUBSKRYBUJE. 
Do rzędu tych instytucyj łódzkich, 

P o w ó d i w Jugosławii . 

Zdjęcie przedstawia obraz zalanego wezbraną wodą terenu w Jugosławii. — 
Mieszkańcy położonej w dolinie wioski uratowali się, uchodząc do wyżej poło 

żonycb miejscowości. 

Niewidzialne szyby 
w wystawach sklepowych w P a r v ^ 

Od kilku tygodni zauważyć można i Które wys tawi l i , r m ^ , • . i J Ł 

w Paryżu sk.epy, pozbawione jakby ! jające 2 ^ ^ , ; * 
szyb wystawowych 

NaweW przy bliższem. przyjrzeniu 
się odnosi się wrażenie, że między wy­
stawionym towarem, a oglądającą go 
publicznością niema przeszkody w po­
staci zwykłej tafli szklanej. 

Pozornie wydaje się to znakomitą 
okazją dla kleptomanow. Qdv jednak 
wyciągniemy rękę w chęci namacalne­
go sprawdzenia lekkomyślności kup­
ców natrafiamy na niespodziewaną 
przeszkodę — w dotyku nie różniącą 
się nlczem od zwykłej szyby szklanej. 

Szyby wprowadzane obecnie w ma­
gazynach francuskich są to t. zw. szy­
by niewidzialne. 

Zwolennicy tego nowego rodzaju o-
kien wystawowych wysuwają liczne 
minusy szyb dotychczas używanych. 
1) szyby zwykłe są iakgdyby lustrem, 
w którem odbijają się naprzeciwko 
sklepu położone domy, drzewa, samo­
chody. Wpływa to ujemnie na wygiąć! 
wystaw, szczególnie tych sklepów, 

Niedogodności tej tylko "częściowo 
zapobiega oświetlane sWepu elektrycz 
ncścią również we dnie. 2) Przecho­
dzeń nawet stojąc nawprost sklepu lie 
widzi dokładnie wystawionych przęd­
li,iotów, dostrzega je bardzo ju>. niedo­
kładnie, o ile stoi zbnku. 3) Wystawy 
o. szybach widzialnych żle są oświet­
lane nawet we dme, gdyż odbija się od 
nich większa część światła s! sieczne­
go. 

Wiadome, że Vdno /; elementar-
nych praw •• r.yki mv.mi: „Kr«t padania 
równy jest katowi odbicia". Problem 
szyb niewidzialnych rozwiązano, uży­
wając miast .zwykłych szyb płaskich, 
szyby wklęsłe. W ten sposób unknię-
to niedogodności zwykłych szyb płas­
kich i przedmioty znajdujące się na 
wystawie uczyniono znacznie lepiej 
widocznemi publiczności. 

Szyby niewidzialne stanowią wiel­
ką atrakcję magazynów paryskich, 
przyciągając liczne rzesze publiczno­
ści.. 

które pierwsze podpisały subskrypcję Po 
życzki Narodowej, należy t e a t r Miejski. 

Dyrekcja, personel artystyczny, admi 
nistrącyjny i tachniczny, zadeklarowały 
łączną sumę zl. 1 1 . 0 0 0 . — . 

APTEKARZE SPEŁNILI SWÓJ 
OBOWIĄZEK. 

Jak się dowiadujemy, właściciele ap-
lek w Ł°dzi, zrzeszeni w Stowarzysze­
niu właścicieli aptek, wypełnili plan po­
życzki, nakreślony d b tej gałęzi wolnych 
zawodów, w 1 0 0 procentach, przyczem 
większość zapisom odbyła się gotów-
kowo. : -

DODATKOWA SUBSKRYPCJA. 
Jak już donosiliśaiy, wojewódzki pra­

cowniczy Komitet r*ożyczki Narodowej 
w Łodzi, rozpoczął wysyłanie listów od­
powiedniej treści do osób, które n i e 6 u b -
skrybowaly wogóle Pożyczki Narodowej 
i do tych które subskrybowały w wyso­
kości nieodpowiadającej normom ustalo­
nym przez Świat Pracv — naskutek tych 
listów, zgłosiło się w ciągu dnia wczoraj­
szego kilkadziesiąt osób do Wojewódz­
kiego Komitetu,Pracowniczego Pożyczki 
Narodowej z kwitami placówek sub­
skrypcyjnych, slwierdzającemi' dodatko­
wą subskrypcję. 

Ekonomiści polscy 
o Pożyczce Narodowej. 

W związku i odbywającą sie, sub­
skrypcja Pożyczki Narodowej Stowa­
rzyszenie Ekonomistów Polskich w Ło­
dzi, stwierdza, co następuje: 

1) Pożyczka Narodowa jest bez­
względną koniecznością państwową w 
obecnej sytuacji gospodarczo-finunscwcl 
Polski. 

2) Pożyczka wewnętrzna umożlf^i 
zrównoważenie budżetu państwowegd. i 
zapewni dalszą stałość naszej walutSf 

3) Niezmienna wartość waluty .po­
wadzi do stabilizacji pozostałych ele­
mentów gospodarki narodowej •» ułatwi 
nam wszystkim przetrwanie osta-.niego 
etapu kryzysu światowego. 

4) Forma poprawy stosunków gospo­
darczo-finansowych we wlasnem Pań­
stwie własnemi siłami drogą subskryp­
cji pożyczki wewnętrznej jest najdogod­
niejszym, najskuteczniejszym i najtań­
szym sposobem ratunku, gdvż eliminuje 
pomoc cudzą, która jest kosztowna, nie­
wygodna i krepująca. 

5) Pożyczka Narodowa, wciągając 
społeczeństwo do współpracy na odcin­
ku gospodarczym, iest jednocześnie dOr 
skonała formą oszczędności, która za­
pewnia dołfry, pewny procent oraz 
zwrot kapitału w niezmiennej wysoko­
ści. 

6) Pożyczkę Narodową powinni sub­
skrybować wszyscy obywatele bez 
względu na swe przekonania polityczne 
i przynależność stanowa, gdyż w ten 
sposób wykażą swój faktyczny ideowy 
stosunek do Państwa oraz zrozumienie 
dla państwowych i gospodarczych celów 
Pożyczki. 

Udział w subskrypcji Pożyczki Na­
rodowej wszystkich warstw społecz­
nych będzie dla zagranicy najlepsv.jm 
świadectwem zaufania społeczeństwa 
polskiego do własnej polityki gospodar-
czo-finansowei i niewatnliwie wzmocni 
naszą sytuację na terenie międzynaro­
dowym-

Stowarzyszenie Ekonomistów Pol­
skich w Łodzi, jako placówka naukowa, 
w poczuciu odpowiedzialności swej 
przed społeczeństwem wzywa tyuh 
wszystkich, którzy jeszcze nie spełnili 
swego obowiązku obywatelskiego, aby 
w dobrze zrozumianym interesie n ie tyk 
ko Państwa, ale i własnym, niezwłocz- •. 
nie subskrybowali Pożyczkę Narodowa. 
OCXXXXXXX;OCKXXXXXXXXXXX>OOOOOCOG 
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T E A T R 

• -MUZYKA /ZTUKA* 
TEATR MIEJSKI. 

Dziś. • w środę po raz ostatni wieczorem 
pic. wszorzrdnie wystawione i zayrane tragedie 
St. Wyspiańskiego „Protepllas i Laodamja" 
oraz „Sędziowie" z kapitalnym Józefem Sos­
nowskim. 

W czwartek z powodu g«nera1nei próby 
teatr nieczynny.-

W piątek wchodzi na afisz arcyciekawa. 
społeczna sztuka Romainasa ..Dyktator". Tre­
ścią jej sa. dramatyczne konflikty przyjaźni i 
polityki — walka miedzy rewolucjonista w per-
manencji a rewolucjonistą parlamentarzystą, 
który doszedłszy do władzy występować musi 
przeciwko swym dawnym towarzyszom. 

Reżyserują: Halina Starska 1 H Zerworowi-
ozówna. 

WYSPIAŃSKI DLA MŁODZIEŻY SZKOLNEJ. 
W sobotę o godz. 4-ej popol. dane będzie 

pierwsze przedstawienie dla młodzieży szkol­
nej: dwa arcydzieła S t Wyspiańskiego „Pro-
tesilas i Laodamja" oraz „Sędziowie". Obsada 
premierowa". W roli Samuela Józef Sosnow­
ski. Ceny najniższe od 30 gr. do 1.50. 

TEATR REWJI NOWOCZESNEJ 
„ALHAMBRA" (Przejazd 3 4 ) . 

W dniu dnmełarym i następnych do płatku 
WĄcanle rewja w 20-tu obramach p. t. ..Indyk 
i Sile*" w wykonaniu całego zeepołu. 

W piątek premier* prze*aibawnej, arcywe-
aote) rewji w 20-tu obramaoh p A. „Katorym* 1'. 

ŁÓDZKIE TEATRY POPULARNE 
(Ojrodowa Nr. 18). 

w" dniu dzisiejszym i jutrzejszym nieoawc-
łallnłe ostatnie prrodstewłenia sztuki w 3-oh ak­
tach p. t. „Torwarayar Pancerny". 

W piątek teatr nlecayimy. 
W eobotę o godz. 8.15 wiec*. pjiewjęr* hi­

storycznego w&dowiaka p. Ł „Jen Sofcłeeki pod 
Wiedniem", 

WIELKI KONKURS AMATORÓW GRY 
SCENICZNEJ. 

W iakt 9 b. m, rozpoczyna en* w nattedniej-
Sttym lokalu Łodzi „Vairiete Dancing Tabarm' 
wielki konkurs amatorów gry acemkazoel, mają­
cy na celu uprzystepafieate szerokim rzeszom 
amatorów wyartamerria aa fomiiim puMicznem. 

Zakres konkursu praedsjtawłe słe Imponu­
jąco, a mianowicie: piosenki, pietaft, recytacje, 
monologi, skecze, paródje, tance, muzyka i t. p. 

Atrakcją konkursu są łkane nagrody. 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
„POLSKIEGO RADJA". 

ŚRODA, dnia 4-go pafdzlemlka. 
7.00— 7.05: Sygnał ezasu i pieśń „Kiedy winne 

wstają zorzo". 
7.05— 7.20: Gimnastyk*. 
7.20— 7,35: Muzyka z płyt. 
7.35— 740'- Dziennik poranny, 
7.40—7.52: Muzyka z płyt. 
7.52— 7.55: Chwilka goepodaretw* domowego 
7.55— 8-00: Odazytanie programu na dzień bie­

żący. 
8.00—U.30. P«*rwe. 

11.30—11.40: Codzienny Przegląd Prasy Pol­
skiej 

11.40—11.45: Komunikat Państw. Instytutu Eks­
portowego. 

H-50—11.55: Wiadomości bieżące. 
l l .57_12.05i Sygnał czasu z W*f*z*rwy. Hejnał 

« (frakowa 
12.05—12.30: Muzyka salonów* w wyk. orkie­

stry W. Wilkosza. 
12..30—12.35: Dzianmik południowy i wiadomości 

meteorologiczne. 
12.35—13.00: D. c. muzyki aalonowej. 
13.00—15.30: Przerwa. 
15.30—-15.40: Komunikat IzŁy Przemysłowo-Han­

dlowej w Łodzi. 
15^0-16.10: Mi,<zvk* z płyt. 
16.10—16.40; Sluctrwisko dla dzieci p. t. „Wi­

towi Stwoszowi w hołdzie''n według Do­
mańskiej. 

16/40—16.55: „Kącik lezykowy" wykos i proi. 
St. Słoński. 

16.55—17.50: Tnan*mis>a z Wiln*. Reportaż mu­
zyczny p ł. „Głosy pleknei Francjr*'. 

17.50—18.00: Repertuar teatrów i komunikaty 
łódzkie. 

lS-00—18-20: Odczyt p. t. „Na eodlakach polskie) 
wynalazczości", wygłosi dr. F. Burdeoki. 

18.20—19.05: Piosenki nastrojowe OUji Katnleń-
ekicj i melorecytacie H. SBADKOWSKTETJO. 

19.05_19.25i Roameitołci, 
19.25—19,40: Feljetan literacki p. t „Poezja 

Łutyc" _ wykosi p. L. Rubach. 
19.40—19.45: Odczytanie programu na dzłen NA-

stepny. 
19,45—19.55: Dziennik wieczorny. 
»00_9l.oo: Koncert kameralny (Kwartet 

polski). 
21j00_21.15: Felieton p. t. „Edukacja kupce"— 

wyitoji red. Albert Podlasiak. 
31,l ,:_2?.0o; Koncert solWtów. (Zenon Dolnjcki 

baryton, Jantaa Famllier-Hepneroiw* for­
tepian). 

22A_22.10: Wiadomoecl eporłowę. 
22.10—23.00: Muzyk* taneczne t kawiarni „G-a-

23.00—->\tó, wnadomołd meteorologvczn» di* 
loKrtwa 1 komunikat policyiny. 

23.05—2330: D, c. muzyki tanecznej z kawiar­
ni r,G**tronom|a''. 

AUDYC.lf! ZAGRANICZNI!. 
•15.18; DAVENTRY. Koncert symfon. 
17.75 MOSKWA (Dośw.) ..Jezioro ła­

będzie", balet Czajkowskiego, rr. 
1 Teatru Wielkiego. 

19.00. WIEDEŃ. Koncert symrit. 
20.nn. LONDYN Reg. Wieczór Brahmsa. 

Tr 7 Oueen's Halin. _ 
2n™ P7YM. „La Wally" — «>pe™ C a _ 

taJanPcgó, 

Za sianie niepokoju publicznego 
sąd skazał ks. RogoK»Ashfego na 1 mie^ąa aresztu i 3 0 0 il o r f f J J ; 

Sąd grodzki pod przewodnictwem przy Placu Kościelnym w Łodzi — jeden by wstępowali do szeregów- « a 

sędziego Łuszczewskiego, rozpatrywał z leaderów narodowej demokracji w na- demokracjiI j^je i oh°' 
wczoraj sprawę niezwykłą nietylko ze s z e m mieście i twórca ośrodka tego ru- Drukarz Rydlewski — z^°.| o Sji ulo , k c 

względu na osobę jednego z dwuch osk j h u n a
 B f , Ł U T . A C H I gdzie ! a k wiadomo, nie wiązującemi przepisami — z8 ^ z 0 -

księdza kanonika Rogozińskiego - lecz fcK Y A KtuZSF*. c

k

h o r ą * T W

t

 s

y

ia-ros\™ « r o d s k : S k u r a t u r » I ^ J S 
ojeręgu — w diniu_13 sierpnia r. b. zamo- stał zarejestrowany. _ R R O K « J t f C ^ u l c i V 

i z uwagi na sam przebieg przewodu są- wił w drukarni Rydlewskiego przy ul- stanęła na t 
dowego. Z ust obrońcy ks. Rogozińskie-, Sien 
go i z ust samego oskarżonego padły sło w s k a z y w a ł ~ M rzekomą demora 
wa, jakich na sali sądu prędko znów nakl i l i z a c j ę ) M e r z ą c ą się w Państwie Polsk. i 
nie usłyszy. j w końcowym zwrocie nawoływał wszyst 

Ks. Andrzej Rogoziński, zamieszkały ' kich, którym dobro Kraju leży na sercu, 

ku, ze 

W ulotce ks. Rogoziński w ostrych rządziła konfiskatę druku m%AfaW& 
k. k. pociągnęła do o d p o W ^ . ^ ^ o . 

O t w a r c i e w y s t a w y a e r o n a u t y a n e ! w P a r y ż u 

a _ ks. R 0 ^ ' ^ ukry 
Właściciel drukarni odppwiafl0 . ̂ jęK 
cie części nakładu i do »«4' 
szej ilości egzemplarzy, niz P 
rostwa- nhrorica ° s ! ( ^. 

Na początku rozprawy>°5 h n 0 V r&\ 
żonego kapłana — adw. w i w - r f ^ 

. prosi o umorzenie s P r a W £ ' 6 o i \ ^ \ 
| zdaniem, w postępku ks- ^sw0** 
niema cech przestępstwa. -7 z ł ł « I 

zarejestrowało u lo" 4 ' grodzikie 
rzecz jest załatwiona. _ 

Karski, Prokurator Karski, Wory ^ ^ 
specjalnie do sądu grodzkiego,^ 
sprawie wnosić oskarżenie. * .„„ego 
się Z poglądami obrońcy o * K ^ 0 

prosił o rozpatrzenie sprawy- ^ i o neS^ 
jest zarejestrowanie druku, i e rri' 
objekcje merytoryczne, l a l ^ l c . t Lej ^ 
prokuratura do ulotki, podp 1 5 1 0 

sec-r-a LORZEZ osobę duchowną- ^ v/jjiy-
Oskarżeni nie przyznali m 1 W 

Ks. Rogoziński nie udzielił *V> ^ 
nyoh wyjaśnień. Na P Y 1 3 " ^ ,J<'1^ 
Łuszczewskiego, czy k* i a. J ^ p i * 8 ' F , 
łanem honorowym", jak si« P"^ na^y^j 
ulołką, oakarżony wyją* 1 1 8 ' ^{et° U 
ją go wszyscy kapelanem i^pela11 

swem nazwiskiem dopisał' " „go"< I N . 
norowy stronnictwa narodowa 

Jako świadkowie ™™* \ ! 0 * & x \ 0 -
narjusze policji na czele z josfl 
Lipakim, którzy podali pr^K r « r ó < 
dzeriiia i rewizyj, 

dokona-nyc , n l ^ m ' ' 
W Paryżu otwarta została ostatnio VIII wyr lawa acronautyczna. Na zdjęciu wl-

dziiny szereg eksponatów. 

Tragedia, jakich wiele... 
Dlaczego Nowakówna usi łowała odebrać 

sobie życie. 

w mieazikaniu księdza, jak i ^ p y ^ . 
Z zeznań świadków w y n * 8 ' bM j ^ -
skł początkowo wprowadź" wrys'8. 

ze 

W bramie domu przy ul- Piotrkow­
skiej 48 usiłowała odebrać sobie życie 
przez wypicie większej dozy jodyny 21-
letnła Stanisława Nowak — mieszkan­
ka Skierniewic. 

Bardzo często notujemy tego rodza­
ju tragedje. Poprzestajemy na suchym 
fakcie — komentarzy każdy się może do 
myśleć. 

Dziś, przytaczamy zwykłe, szare i 
bardzo smutne szczegóły, jakie towarzy 
szyły zamachowi samobójczemu Nowa-
kówny. 

Dziewczyna w swych rodzinnych 
Skierniewicach nie mogła znaleźć pracy 
Gdy Jej głód dobrze, doskwierał, po-
myślała obie, że Łódź jest niedaleko, że 
to duże miasto, i że w tylu mieszka­
niach, co w Łodzi, chyba gdzieś ktoś 
przyjmie ją na służbę. 

Sprzedała prawie wszystko, co mia­
ła lepszego, resztę dobytku załadowała 
w mały koszyczek i pojechała do Łodzi 
— do Ziemi Obiecanej. 

Nowakówna kołatała od drzwi do 
drzwi. 

— Czy pari6two nie potrzebują dziew 
czyny?... 

Okazało się, że w dużej Łodzi jest od 
powlednio dużo „dziewczyn" i że w du­
żej Łodzi jest dużo rodzin, które oby­
wają się bez służącej: czasy są ciężkie-

W biurach pośrednictwa pracy dla 
służby domowej i u prywatnych „rajfu­
rek" — było służących wbród: wiele i 
nich miało kwalifikacje specjalne- Ta u-
mie piec jak cukiernik, inna prasuje koł­
nierzyki na sztywno z glansem, Jeszcze 
inna „zna się" na dzieciach.. Nowaków­
na nic nie umiała: miała tylko dziesięć 
palców. To jest dziś mało! 

Oprócz dziesięciu palców miała No­
wakówna również żołądek. I ten żołą­
dek wołał „jeść" coraz głośniej i coraz 
natarczywiej. Ody już dziewczyna „zja­

dła" prawie wszystkie grosze, jakie 
miała przy duszy — za ostatnie pienią­
dze kupiła jodyny. Po tym napoju już 
nic nie będzie w niej wołało jeść. 

Lekarz pogotowia odwiózł Nowaków 
nę w stanie ciężkim do szpitala zapaso­
wego, (g) 

Czy to są dobre obyczaje? 
Sportowiec winien być przedewszystkietn 

dżente lmenem. 

cje, oświadczając, ze »»-• " " ^ y " 1 

księdza, następnie jednfk V j Jo 
do^zafrzymaMa^yśiąca sz«£. fSjn' 
drukowania łącznie 1840 W**' 
tysiąca, kłóry podał. it P * 

Adw. Wilanowski ^U^oti^H-
dewszystktem, nikt nie z 8 P y t\e,c. 
istotnie na całym świecie s«* L K ,„ 
morallzacla, w Polsce zaś KS ̂  tf *J „i 
ziński widzi ią w tem, ie at»»*o e l c ^ e . 
publicznem bierze bardzo cze sJ»I» uyi 
niesłowiański. Ponieważ t a j a n « & p. 
czy może wywołać niepoza. 0. l edy L. 
iak to sie dzieje w N l e m ^ ^ J O I , P > 
Rogoziński, uprzedzając 0

 o r yV 8 ' mę­
czeństwo przez druk sweip »*f 
karania", działał nie w k . ł e ^ e , V K > 

nia niepokoju, lecz przeciw" 
ku uspokojenia ludności- ^i°i0\^ 

cytuje^ numery d i e * po Obrońca 
itrowanej, 

iest o działalności księdza 
Ilustrowanego z roku loi^ "róV 

lu spółdzielczem oraz i n . n C

k s i c d « 8 ' 
nież podnoszące zasługi 
kapłana-społecznika. «cłfl 0 , n ^ 

Obrońca Ginsberg — Kj.abr« ,fPny 
Rydlewskiego, wskazuje re « l 

i nieświadomość przeetęP* 1 ^k* 
druk a 

Prokurator popiera w k.Jj5J"flM'* 
żuje na wyraźną chęć *! J Z Ł . RF0?LD' 
ze strony oskarżonego ksij ^ 

Dowiadujemy się o niezwykłem zaj­
ściu, tragicznem w skutkach 1 bardzo 
smutnie świadczącem o t. zw. „sportow­
cach ' ? jakie miało miejsce ubiegłej nie­
dzieli tuż przed wejściem na boisko Ł. 
K. S- przy Alei Unji. 

W chwili, gdy 22-letni Aron Heno-
chowicz znajdował się tuż kolo wejścia 
na stadjon (była godzina około trzeciej 
przed meczem z Cracovią) zasłabł na­
głe i padł nieprzytomny na ziemię. To­
warzyszący mu M- Zamek zwrócił się 
do dwuch porządkowych, klu­
bu, o pomoc dla nieszczęśliwca, który 
leżał na ziemi zupełnie bez życia. 

Ale obaj sportowcy nie uznali za sto­
sowne choćby pobiec po szklankę wody 

dla zemdlonego, nie mówiąc już o tem, 
że mogliby przy pomocy Zamka prze­
nieść nieprzytomnego do jednej z szatni, 
gdzie znalazłby się dyżurujący na bois­
ku podczas każdych zawodów lekarz, 
lub gdzieby udzielił mu pomocy ktoś z 
publiczności. 

Obaj sportowcy pozwolili, by Heno-
chowicz leżał na ziemi bez pomocy przez 
cały czas. aż jego przyjaciel pobiegł na 
dworzec, by zaalarmować pogotowie i 
wrócił na miejsce wypadku. 

Nie podajemy nazwisk owych „spor­
towców". Niechaj ich sumienie obciąży 
fakt, że Henochowicz — pozostający tak 
długo bez pomocy — zmarł w karetce 
pogotowia. (gr) 

W ostatniem słowie . k * f podnf 
ski wygłosił w niezwyk^m ń tt fi 

przemówienie, pełne r ^ f l p o J Ą i f ! * 
działalności fiiantropijnei > * K obf^o-

i a k ? Ali J ptf 
ki 

dawnych czasów i 
! tvsjąd z twierdzi, że, ja** -
»lk, wszystkich kocha i b° ' ic\ w .• k 

krzywda. Dzięki jego d«łał* t a o S j JM 
«fi narodowo - demokratyc*°J} tfM 
utworzeniu nowe] wg^^cn ^ k ^ L 
cy Bałuckiej - odciąga " ^ / . u r a ^ ' J 
nizmu. I nie może sobie rfcb'" 
mógł elunąć przed oądem, ' a H

 M 

ciel. —- ks'^ . 
Sąd ogłosił wyrok, ? k a z " ' S ,«« I 

R o g o z i n s k i e g 0 n a miesiąc 2 

wieszeniem "wykonania ^WK. -
na 300 złotych grzywny &tcf 2jJ 
zie nieściągalności, na 5 8 t 3 ł J $o> 
Teodor Rydlewski, * * » ? & ą 

złotych grzywny z ° ' K 

aresztu. - Sąd u z n a ł win? & p < ! 

nych za dowiedziona-, , . o 0 % y i e d z ' 
Ksiądz Rogoziński z*P 

lację. —• 
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' śc i p r z e d s ą d e m 
wpadnie d z i ś w i e c z o r e m 

^ Dr l !? C ? o r a l - w drugim dniu proce-WuSWko
 1 6 członkom „techniki" 

0Cnilycinel ~ o czem donosiliśmy 
ł * i a d C 7 s a d wysłuchał wszystkich 

d o w o d o w y c h oraz większość 
UDOMII , o d w ° d o w y c h . Również sąd ĉhara- z o ionJą biegłych, dotyezą-
^Sier^ i™ p i s m a notatek, zawartych 
*v \v M, k a r t e k - dołączonych do spra­
nych a r a k t e r z e dowodów rzeczo-

tylko Si64
 „ wszystkich oskarżonych 

to v i i 5 Kwiatkowski przyznał sie 
^ l o i t o L ^ ^ o w s W by! tym właśnie 

^nych o v v a ć n a wykonanie powie-
ionvch Z a d a n P r z e £ innych o s k a r " 

0 ' 
Po t>ol. po dłuższej 

•v 7 a n L Z n . o w U rozprawy. 
feiszvm L dxnJe n a Jpewnlej w dniu 
°wvch. D ó ź l »ych godzinach wie-

'Poloni 
w P a l e s t y n ! ! ? . 

Halfa, 3 paźdizernlka. 

J własny)-
C? y WeJi ę p , r z y b i I d o H a i f y - p ° r t u 

W ^ a n i ? g ^ t „polski „Polonia". 
C h Vdroni 0 " P o l o n 1 wystartował z 
^ . u r °P' a n, udekorowany polską 

^ l y l u r „ k r ę t Powitały w porcie 
\V pft? 2^ ś c i e władze anglel 

C H t o c i 1 o r 8anlzacje żydów. 
P r 2 e 2 n ^ a d n e g 0 D n l a k a p l t a n ( > p 0 . 

% > i e S y ł d l a znajdujących się 

Odcięta głowa kobiety w 
licję na ślad - C o mówi aresztowany apasz, tfiazer. 

r • Nieboszczyk Conan - Doyle ca. Za trumną szła zapłakana matka i 
mógłby śmiało włączyć protokuły poli- dwie siostry ofiary zabójstwa, 
cyjne w sprawie zabójstwa Otylji Wrati-. W kilka dni potem zamknięto rów-

iJ1- ~ ° CZfm , u i d o n o s i l i ś m y w » R e - , "ież wystawę waliz, w których znale-
? j °Ł e T i i S W V » . ° P ° v v i ? ^ i 0 P r z V «<»o zwłoki i przekazano je władzom 
godach bherloka Holmesa. Najbujniejsza: śledczym wraz z ręcznikami, w które 
fantazja literacka nie wykombinuje tylu owinięte były zwłoki i znalezioną w 
przygód, tak skomplikowanej fabuły, walizkach parą męskich kalesonów. 

Zdawało się, że cała 6 p r a w a prze-
i szła już w stadjum kancelaryjnej roboty 
i że energiczne, żywe śledztwo nic już 
nie zdziała... * 

I oto w tym momencie na widowni 
ukazują_ się nowe, sensacyjne ślady, 
otwierające znowu nadzieję, że zbrod­
niarz poniesie zasłużoną karę... 

kryminalnej, z jaką poznaje nas obecnie 
życie. 

Odcięta głowa 1 porąbane ciało w 
walizkach. Nocne przygody kobiety lek 
kiego prowadzenia. Skomplikowana sieć 
poszukiwań w świecie przestępców i 
prostytutek. Tajemnica wysokiego blon­
dyna, którego widziano w towarzystwie 
zabitej ostatniego wieczoru. Energiczne 
dochodzenia praskiej policji nie zdołały 
podnieść gęstej zasłony tajemnicy, za­
krywającej ostatnie dwie godziny życia 
Otylji Wrańskiej. Zainteresowanie tą 
zbrodnią nie zmalało w całej Czecho­
słowacji, nie bacząc na to, 

SL J f ^ c l e p. Arciszewskiego, 
V o ; ; a t k u oraz biorących udział 

«^im d 2 i ennikarzy. !Scnn,u
 modlących sie żydów, 

i ^ S b i a » e szaty - konsul Haus 
i } ^ fi g l <* bokle przywiązanie emi 
W<%

 s.tarei ojczyzny polskiej. Zy 
ŁJn 0 blQgoslawj£ństwq__r4la 

tyW Polskiej marynarki oraz o 
c °krętu „Polonia" i Jego za-

Vdów specjalną salę do mo 
Rający modły zaprosili 

"olonji" ministra polskie-

•ter A 
Ą r ciszewski w odpowiedzi 

wygłosił następujące > i f a - n i e 

/granym za to, że w dniu X ^więt a 

^ . « & dla 

Złodzieje mają następujący tracki 
Przyzwoicie odziany jegomość wcho­

dzi do sklepu, kupuje 'cokolwiek, pod­
chodzi następnie do kasy, uśmiecha się 
do kasjerki, nie szczędzi jej cichych 

me bacząc na lo, że miesiąc, k o m p.limcntów, płaci za kupiony przed-
minął już od wykrycia zwłok w porzu-' miot. poczem pyta nagle, jakby sobie 

coś przypomniał. conych w pociągu walizkach 
A tymczasem materjalu do sensacyj­

nej powieści kryminalnej gromadzi się 
coraz więcej w aktach policyjnych. W 
Pradze 

pani moie m! zmienić sto — Może 
z ł o t y c h ? . . : 

Jakże tu odmówić takiemu klijento-
śledztwo w sprawie zabójstwa w ; ? „ . Klijent wyciąg banknot, nie 

Otylji Wrańskiej utknęło tuż na progu p l z 3 r y w a j ą c łiirtu z kasjerką... Uwaga 
restauracji nocnej „Schmelhaus"', gdz i e j e j , e s t o c 2 y W j ś c i e zmn ; e | Szona , z czego 
Wrańska ukazała się poraź ostatni na korzysta kUjent, zgarniając stos bank-
dwie godziny przed swą tragiczną śmier n o t o w j drobnych m o n e t wraz ze s w o i m 
cia-_ . . . . | banknotem, położonym na ladzie tylko 

Co dalej było — śledztwo nie zdoła­
ło ujawnić. Niema żadnych dalszych śla­
dów, brak konkretnych dowodów. 

W dwa tygodnie po wykryciu zbrod­
ni, gdy okazało się, że wystawione na 
widok publiczny ciało ulega już rozkła­
dowi, odbył 6ię szarym rankiem cichy 
pogrzeb nieszczęsnej ofiary zwyrodniał-

dla przynęty 
Jak w każdym tricku tak samo i w 

tym wszystko zależy od zręczności rąk! 
Niejaki F. Glazer posiadał doskonale 

pod tym względem wygimnastykowane 
' palce. Kilka razy czynił zakupy w skle­
pach, zmieniał banknoty, a portfel jego 
nie zmniejszał swej zawartości, lecz od-

Mfonft 2 a ' Sdy^ zrzucacie tro 
om p a 

polsce, składając Jej ży 

dajecie 
bieg-

r7W*nćr f tJ"a modlitwy, 
Vk u °S 1 , p a t r io t y c z n y r n, 

N J ' Ł P o , s c < 

l > J o l S c ^ , Pewien, ze zyazi, ooy-
h D ę d a duchowym łączni 
tói n £ z y m miedzy Wschodem 
K h ich y n i e r o z e n v ą więzów 
łSv **ivl 0 l c z y z n ą . Życzę emi-
K H e i ' ? ° ^ c i w ciężkiej pracy 

i. ^ ^ s ^ ' o j c z y z n y , która Jest naj-
V/ta ^o jczyzną" . 

ą °ber.H 2 , w sali modlitwy wy-
c n y c h silne wrażenie. s 

Funkcje motocyklisty w przyczepce są b. skomplikowane. W pierwsze] linii wy­
maga się od niego zimnej krwi i odwagi. Jak widać na zdjęciu, nie zawahał się 
on nawet przed niebezpiecznem wychyleniem sią z przyczepkl dla ułatwienia 

swemu koledze wzięcia zakrętu. 

lecki Lewoniewski leci na pomoc 
^ ? j j i l * C z o w ' ..Czeluskin", który znalazł się w niebezpiecznej 

* i i a i T N a okręcie znajduje się kilku uczonych, artystów oraz 
"oniity poeta sowiecki, Selwiński.—Co widział nasz 

współpracownik na „Czeluskinie". 
\i}i>aL^'ot!>Styluttl Antycznego w aby po naprawieniu samolotu, udał się'na, odwiedził on statek, poznał kilkuna 

*ymała ' 
>dołami 

b - ' q y v v o s1ol f ?, 0 d r 6 ż * Archangielska 
t u przez morze północne 

k r ajów 

na ratunek. 
* + 

znajduje się w 

ol''2ymała telegram wysła-
V 4 , « C j u z a m a c z a „Czelustc>n , 

-rl 

^wSth VS^V Wrangla. Okręt wsku-
\ H i ^ozów, znalazł się . p O ? ^ ' 
v5 m ty' Pomarzł do niej ł V0' 
< 7 W .^olnicnia się przy P 0 ? 0 * ^ I 

\ v , c V ? y n a i n U u ' n a dal pozostaje w 

C > u b e c k i e wydały polecenie, • | ^ ^ 
\ \ J H « w l arktycznemu, I f ° . %m ^ * • 

IW M 6 r > ' 'najduje się w Jakuc- \ 

W lipcu, r. b. współpracownik nasz, 
bawiąc w Kopenhadze, zetknął się przy­
padkowo z członkami sowieckiej ekspe­
dycji podbiegunowej, odbywającej wielką 
podróż naukową północną na lodołama-
czu „Czeluskin". Na zaproszenie kapita-

stu członków ekspedycji, wśród których 
jest kilku uczonych oraz znakomity poe­
ta Selwiński. 

W związku z wiadomością o kata­
strofalnej sytuacji Czeluskina, w dniach 
najbliższych podamy szereg ciekawych 
szczegółów o jego załodze i wizycie na­
szego współpracownika na .Czeluskinie'. 

•unauMi 
D ź w i ę k o w y K l n o - T e a t r 

Północnych Syberji - ^ P f f i l f r l f ^ f f T O ^ 

SERCA WIECZNIE MŁODE... 
W roli g). M A R Y P I C K F O R D . 

NADPROGRAM: 1) Rtiwelaoylna grotoska rysunkowa w kolo­
rach. 2. Najświeższy tygodnik dźwiękowy.—Pooz. g, 1 popoł. 

w s s m mmmm. 

wrotnie — powiększał... Był to stały 
dochód tego człowieka, kt»ry zatrzy­
mywał się w pierwszorzędnych hote­
lach, rozjeżdżał autami, a do ksiąg ho­
telowych wpisywał zmyślone nazwiska. 

W Breclav "— na pograniczu czecho-
słowacko-austrjackiem — Glazer wpadł 
Przyłapano go na kradzieży w składzie 
wędlin Berana, gdy zamierzał zmienić 
stukoronowy banknot. Oszusta wpako­
wano do więzienia w Breclav. Było to 
fatalnego dnia, 13 września, a więc w 
dwa tygodnie po zabójstwie Wrańskiej. 
Związek między temi dwoma, napozór 
niemającemi ze 6obą nic wspólnego, fak­
tami, ujawnił się później. _ Gdy umiesz­
czono Glazera w więzieniu, władze po­
licyjne w Breclav zaczęły interesować 
sie jego przeszłością. Do władz np.de-
szła wiadomość z Bratislavy, gdzie, jak 
się okazało, dnia 8 września Glazer 
miał maleńki konflikt z poliqą. Był are­
sztowany za to, że w jednym z hoteli 
pobił prostytutkę, która żądała zapłaty 
za spędzoną z nim poc. 

Policja w Bratislawie spisała wów­
czas protokół i przeprowadziła rewizję. 
Wśród rzeczy, znalezionych podczas re­
wizji, były również dwa małe kluczyki 
od walizek, których w pokoju hotelo­
wym nie było. Ponieważ nie zwrócono 
na te kluczyki uwagi, przeto zwrócono 
je właścicielowi. 

Glazer ulotnił się z Bratislavy i 
przeniósł się do Breclav, gdzie areszto­
wano go ponownie w związku z „tric­
kiem" zamiany stukoronowegp bankno­
tu, Po otrzymaniu protokułu rewizji od 
policji z Bratislavy, władze śledcze w 
Breclav postanowiły szczegółowiej prze 
słuchać Glazera, który, jak się okazało, 
ma jeszcze inne dziwaczne zwyczaje, 

W łaźni więziennej stwierdzono na-
przykład, że Glazer nie nosi kalesonów. 
Zmieszał się, gdy mu zwrócono na to 
uwagę, wkoricu oświadczył, że wogólę., 
nigdy nie nosi tej części garderoby mę* 
skpej. 

' Zwrócono się więc do niego z na-
stępnem pytaniem: 

— Gdzie są kluczyki od walizek, 
znalezione podczas rewizji w Bralisla-
vie? 

— Wyrzuciłem je — odparł Glazer. 
— Były mi niepotrzebne... 

— A gdzie są walizki od tych klu­
czyków? 

Glazer dał wymijającą odpowiedź' 
—- Zostawiłem je jako zastaw w jed­

nej z knajp na przedmieściach Brniisla-
vy. Nie miałem czem zapłacić za wód­
kę, więc zostawiłem walizki... 

— A w jakiej to było knajpie?., 
— Byłem wtedy pijany i nie mogą 

sobie dokładnie przypomnieć gdzie to 
było... Potem wyjechałem z Bratislavy 
i machnąłem ręką na te walizki, a klu­
czyki, jako zbyteczne, wyrzuciłem.. 

Postanowiono zbadać, gdzie byl Gla­
zer owej nocy, gdy zamordowano Wrań 
ską.. Podczas przesłuchania Glazer nie 
mógł odrazu wyjaśnić gdzie spał w no­
cy z 31 sierpnia na 1 września Wresz­
cie oświadczył: 

— Noc tę spędziłem w poczekalni 
dworcowej w Brnie, gdzie czekałem na 
pociąg... Dałem bileterowi pięć koron i 
on mnie wpuści! do poczekalni I i II 
klasy... 

Wysłano do Brna terminowe zapy­
tanie. Obsługa kolejowa zaprzeczyła 
zeznaniom Glazera. 

Wobec tego sfotografowano (Jo i zdję­
cia przesłano do wszystkich stacyj. 
przez które przejeżdżał pociąg i waliz­
kami i trupem. 

Na zdjęcia te zwrócili uwagę dwa 1 

konduktorzy czechosłowaccy — Korza-
ny i Sławik. Policja przeprowadziła kon­
frontację między Glazerem a kondukto­
rami, którzy oświadczyli kategorycznie, 
że Glazer jest właśnie tym, który w noc 
zamordowania Otylji Wrańskiej widzia­
ny byl na stacji w Pardubicach z dwie­
ma żółtemi walizkami w rękach. Zezna­
nia tych świadków tworzą nowy punkt 
wyjścia dla śledztwa. Dochodzenia w 
sprawie odnalezienia zabójcy Wrańskiej 
znowu się ożywiły, albowiem wolno 
przypuszczać, Łź Glazer w tej sprawie 
znacznie więcej wie, niż mówi. 

http://np.de-
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Zatargi miedzy pracodawcami a pracownikami 
będą załatwiane p r z e z Komisje rozjemcze.—Orzeczenie 

komisji b ę d z i e obowiązujące d la s t ron o b u . 
— TV 

Wkrótce ma sie ukazać rozporządze­
nie Prezydenta Rzeczypospolitej, które­
go projekt przewidujący powoływanie 
komisy) rozjemczych do załatwiania za­
targów zbiorowych pomiędzy praco­
dawcami a pracownikami w przemyśle 
1 handlu, został uchwalony przez Radę 
Ministrów na posiedzeniu w dnłu 29 
ub. m-

Projekt ten daje ministrowi opieki 
społecznej możność powoływania nad­
zwyczajnych komisyj rozjemczych w 
wypadkach, gdy załatwienie zatargu 
zbiorowego, powstałego pomiędzy pra­
codawcami a pracowuikaml w przemy­
śle, górnictwie, handlu i komunikacji, 
lub w prowadzonych w sposób przemy­
słowy zakładach użyteczności publicz­
nej, okaże sle nieosiągalne w drodze po­
lubownej, a zatarg nabiera charakteru, 
zagrażającego ogóino-państwowym in­
teresom gospodarczym. 

Powołanie nadzwyczajnej komisji 
rozjemczej będzie mo<*ło nastąpić po u-
stalenlu przez Rade Ministrów, że za­
targ zbiorowy pomiędzy pracodawcami 
a pracownikami, rzeczywiście wymaga 
Interwencji władz państwowych, Jako 
zagrażający ogólnopaństwowym Intere­
som gospodarczym. 

Orzeczenie nadzwyczajnej komisji 
rozjemczej, powołanej w ten sposób dla 
rozstrzygnięcia zatargu, będzie obowią­
zujące, skoro zostanie orzyjete przez 
uczestników zatargu, albo też uzyska 
zatwierdzenie ministra op',eki społecz­
nej. Nadzwyczajna komisja rozjemcza 
w orzece/ułu swem będzie ustalać wa­
runki, na Jakich winny być zawierane 
indywidualne umowy o prace. O ile wa-
o o c < x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x > 

Wkrótce w kinie 

„ R O X Y " 
dawn. kino „SPLENDID" 

runkl tej umowy indywidualnej sa ko-1 przez ministra opieki społecznej oraz 
rzystnlejsze dla pracowników, niż odpo- dwuch członków, wyznaczonych przez 
więdnie postanowienia — pozostają one! ministra sprawiedliwości oraz ministra 
w mocy. (przemysłu I handlu, względnie Innego 

Orzeczeniom nadzwyczajnej komisji', ministra, właściwego ze względu na 
rozjemcze] Rada Ministrów będzie mo- gałąź pracy, objętej w tym wypadku 
gła nadawać moc powszechnie obowia- zatargiem. Ponadto w skład komisji 
zuJaca na całym obszarze objętym orze-) wcjda ławnicy, powołani w równej Ucz­
czeniem lub na Jego części, na której: bic z pośród osób zgłoszonych przez 
uzyskało przeważające znaczenie- 'pracowników 1 pracodawców. 

Nadzwyczajna komisja rozjemcza — j Rozporządzenie to z chwilą wejścia 
według projektu — będzie się składała w życie, będzie miało bardzo doniosłe 
z przewodniczącego, wyznaczonego znaczenie-

2 9 

P o d e i r z a n a u p r z e i m o ś ć 
zwróciła uwagę sprzedawców n a 2-ch 

złodzie! sk lepowych. 
(gr) Onegdaj wieczór zgłosił się do j dawca .jakii szybki i chyłkiem wykona-

firmy Kuperman i S-ka przy ul. Piotr- Jny ruch od lady ku półkom, 
kowskiej nr. 8, jakiś młody człowiek i ; Gdy już zupełnie utwierdzony w 
oświadczył, że dla swej młodej małżonki swych podejrzeniach ekspedient bez 
pragnąłby nabyć materjału na sukienkę, skrupułów zajrzał pod palto drugiego z 
Czuły małżonek obejrzał kilka sztuk, po kupujących — spotkał się ze stekiem 
czem nie — wybrawszy nic — wyszedł, wyzwisk: w ten sposób młodzieniec nu-
Przyjdzie jutro za dnia. , R V; , 1 mer 2, dał upust swemu oburzeniu. Jejfo 

Tuż po otwarciu sklepu nazajutrz, posądzać o złodziejstwo?! To skandali 
zjawił się ten sam młodzieniec: Począł 1 To bezczelność! 
oglądać małerjały. W sklepie nie było W trakcie tej ożywionej wymiany 
wiele personelu, to też, gdy przybył je- zdań, młodzieniec nr. 1 sięgnął ku ladzie 
szcze jeden młody człowiek i prosił o pp Gdy go subjekt skontrolował — ujrzał 
kazanie mu jedwabiu — sprzedawca po- j z pod spodni wyłaniającą się sztukę to-
pnosił go, by chwilę poczekał. Ale pierw : waru. — 
szy z kupujących — ugrzeczniony i dy- J Ten nieudany występ szopenfeldzia-
S P O A T / u j ą c y wolnym czasem — wyraził go t rza — kazał mu przejść do jawnej obro 
towoić ustąpienia swej kolejki przyby- '" 
szowi. Chętnie zaczeka, nigdzie mu się 
nie śpieszy.^ Jest na urlopie. 

Hasz reporter iwoi 
. 16-lctnia Elżbieta Jóiwiak (KruczaJ3h f 

robotna, w drodze do p a ń s t w o w e g o U 
średmictwa pracy na ulicy Narutowicza 
najechana przez samochód. ., „<# 

LeJoarz pogotowia elwierdin °&°f 
« c n i e i po udzieleniu pomocy przeww 
s^kodowamą do domu. 

Snołer zdołał zfc&IEC bezkarnie. 
** Alf 

, . Przed domem Nr. 32 na 
*k»ej dostał się pod kola wozu ^v~\!6VaH 
Uiussen, syn zduna, zamieszkały w e 

n>anym domu. tłuczeni* ' 
Lekarz pogotowia stwierdzi p#>. 

obleczeniu ciała i po udzieleniu poo"*' ' 
stawił malca na miejscu. 

. W domu przy ulicy Fabryczne! a 
moach onegdaij wieczorem został 
ranny muzyk 20-\eim Jan Jem^o^. „ I 

makowski siedział w pokoi,,. P r z y £ S , *»' 
wesel u . Ze względu na panujące 
duch ńedzM on przy otwarłem ^ h . ^ 
nym momencie został uderzony j *-
talowym c i c i k i e g 0 p ( > ź r a e b a « a w 
» « I rozbicia cza jk i . ntaA)yA**>*° 9 

w stanie nieprzytomnym pr*0? • 
do szpitala. . j^oinf 

Dochodzenie ustaliło, i e Z3mftty j^bsl" 
3G-letnia Marta Knop, mężatka, w f 7 „ łod* 
S " C w Jermakowekim, lecz zaloty W I ^ , * * * 

mec odrzucał, co stało się przywr 0" 
zamsty. 

Nish 
h a n 

^,y- i « aresz«*' Knopową osadzono w 
V u mur*'* r* 

20-letni Bolesław « ^ ^ * J & » ' 
wiszy U), zatrudniony P r z y , » - r u * ^ 
ulicy Moniuszki Nr. 1. 9 P a O T połfcr 
wysokości 1 piętra. _,..„-Brdził °ib^ p* 0 0 ' 

Lekarz" pogotowia ^W-^--, . 
- ! - i po udzieleniu poszikoo 

cy przewiózł go do domu. . tS,n<*°". 

,'tdnym ze sklepów przy ^fatoJ 
2B-letni Władysław Ba.ran l 1 ^ y i c t e « « t t 

trudw'ony był wczoroi P 1 ^ 
wystawowej.' „ „ w \ci'^ 

Stojąc na drabinie Baran cK f f 

stracił równowagę i oparł * f f l Ujac 
n* szybie, która, nic w y W * " ? yrf^Hf 

r Baran utkną' r ą k. P1 kła i n':>cfortunny rjarau ^"".-uia bej szyby, doznając okalecz mienia i piersi. ijie 
Lekarz, pogotowia P° l^biony* 

przewiózł Barana w stanie 0" 

W mieszkaniu wlasnem ?rt^i^^Kt 
, Nr. 3 zatruli się wskutek * ^ W 

małżonkowie Józef i S t a n i f t ^ l a ^ 
z dwoje ich dzieci, 5-l<*» s )ck*f 

Jadwiga- _ v „Ś, 
oraz dwo|e ich dzieci, 5-lc*011 

nia Jadwiga. 
Chorym udzielił pomocy 

pogotowia Y T O W I A , . , -Utiwł* I ,«N»'i I I 

Nocy ubiegłej do ^ Ź 
S T E I N przy ulicy P o m o r s k ą £ & v , ? , 0%cv "l 
slaM eię po przecicc-fu zaluH' ? & wY» 
Krychów Se- Wotrea- i t 
knfnv transport obpwia, w a r 1*«?L 

j Kradzież srpostreeiono » . < ( kt° 
ziwłoczmle pow'o.dom;on.o P ^fi ^ 
źyla_ enemgiozne po®zuk!|wanr f̂tCiW*yfóWfP 

, . I 1" — V U . I V / -

ny. uoerzył pięścią w twarz sprzedawcę 
i rzucił się do ucieczki. — Łapać złodiziejal — wołał pracow-

, J e g o ekseleq'a subjekt" powziął po- ' nik firmy Kuperman i S-ka. 
dojrzenie co do obu młodych ludzi: czy • — Łapać złodzieja! — wołał złodziej 
w dzisiejszym czasie uprzejmość nie jest i biegł przed siebie, 
cechą charakteru, która wzbudza podej-} Jednak ten S T A T Y wybieg złodziejski 
rżenie w każdym dobrze myślącym czło- j nie udał sie-
wieku?... Doświadczony ekspedjent nie , Szopen/feldziarz został ujęty. Był nim 
spuszczał oka z obu „kupujących". To- ' Josek Zalcberg. Zalcberg został osadzo-
wary poszły na półki. j n Y w areszcie. 

W pewnej chwili zauważył sprze-1 

Śpiewak królów i król śpiewaków 

F. S Z A L A P I N 
jako DON KICHOT.—Pocz . o g. 4-ej. 
99' - • " W « e > O R T T I S R C » " » e i . » ] # « ł ) R 5 * r t « » » I ( 9 B « 

JEDZIEMY NA 6-go PAŹDZIERNIKA 
DO KRAKOWA. 

W dniu 6 października będzie Kraków 
świadkiem naijwtiększego święta wojskowego, 
jakie przużyliśmy w Niepodległej Polsce. 

12 pułków kawalcrji pochyli L A I F C E , defiki-
J Ą C przed Głową Państwa Polskiego i przed 
Naczelnym Wodzem zwycięskich wilk o Nie­
podległość. 

Będzie to nietylko moment wtzmuszaijący dla 
kaidego polaka, ale też wspaniały obraz bata­
listyczny, który wprawić musi w podziw każ­
dego, kto P O 6 I M D A poczucie piękna. 

Wyjazd może nastajr/ć najwcześniej w dniu 
5 października po godz. 12-ej w nocy, pnryjaizd 
do Krakowa musi nasta,pić najpóźniej o godzi. 
n:e 9-cj rano w dniu 6 października. 

Wyjazd z Krakowa musi nastąpić najwcześ­
N I E J 6 października po godz. 15-ej, ukończenie 
mnisi nastąpić nn.jpóźnirj dnia 7 do godz. 24-ej. 

Mieirca dla wszystkich uczestników są za-
rezcrwowr.r">. 

Przej:.-<3 wynosi w obie strony zł. 11-60. 
B ' ż ' 7 ' ' ' - f ' " — R cii udziela i bilety sprze­

daje lódrki ćnldsW W?gon»-L«-. Cook (Piotr­
kowska 64). od gndz. 9 do 13.10 i d 15 -2a 

Nowy burmistrz L o n d y n u . 

•mwłoiwa V" 
x 2 włamali ^ cy Wawebkicj Nr. & wlfnm'olai 

cy złodzieje i skradli różne 
wartości 350 złotych. „«-6*' 

W obu wypadkach spra** 
ujawniono. 

DorccrMym zwyczajem odbyły się w Londynie uroczyste wybory nowego bur­
mistrza nil ro!s 1933-34. Zdjęcie ?>rzcdsla\v'a nowego burmistrza, W. Collett, 

zdążającego w ureszyst.ym pochodzie do ratusza. 

PRECZ Z DOLARAMI. 
N U J A LUDZI!! . „ A L U T A ' 

PRtCZ Z OBCA WAl-^ 
ZAWODZI!! ę,c\ « fi 

Lokulcie S W E O S Z C Z Ę " " -^o"ł 

kupujcie parcele w lesie 

U l e * * * 

DraźliBCf 
przy szosie W d ^ A * * Parcele w cenie 1"* w y 
szy za 1 metr kwadra«o*> r A T > 

NA DLUOIE M I Ę S I E Ń 
S T A L " 

, «dy* 
Nie zwlekać * . ^ f t a n W 1

 0 t r * & 
niewiele parcel do j u t y ( tyt« 
dotychczasowi n a b y w ^ e C ? n e , 
akty relentalno - m tffa 
własności). . „ i g s c ? ^ . P1* t 

Miejscowość sucha. " p o w i ^ c j a e» 
wnicza o balsamiczne"'J^n k» flbjanlc 

nad jeziorem Dogodna 
godziny autobus z t -° u . &0 ia' 
D R U Ż B I C E l z p o w r ' ; o d j a Z d « o d zin> 

Dla obejrzenia * . « • » * . od 
codziennie z Pabjanlc 
9.30 rano. ^„r* 

ul 

ska 

Plłsiidsklego 36. * 
2) w Łodzi J- J j g g i 
! 254/2. telefon U> 

r i , 3 : i V , . 1 « o « i , c l . w > M : 
przysięgłego l eopolda 
Piłsudskiego 65. ttu * | e S | C 

4) w Drużbicach * ^ 
malatku. 

ter-

* * , 2 l e na win*1 

\ %SL^ 

« ' t ( ^ a 

on 

, < ^ . ^ ' r o t 

o>iej .Si: 

K i * 



o-Prz 
{ ó d z l f i e g o o l t T ^ g a i w l ó H i e w M i i 7  
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*° oLD o l s kieim l ^ , l l w a K 1 ° u r ° -craz°mcieniem n

 k o d e k s u haudlowe-
K0Mdy* P o s t a n o w i c n o komisie 

^ ^ r a f t T \ d f y m pożyt-
2a •DoJecin • K U P 'eckiej - roz-

C t y c l * a s o V ] e m a 0 r a z komisan-
C ? e ń i a 2 W y b r a k takiego róz-

& 0 J « « f e "do ""wiem nle-
toWwi'iśmv ? r ó w , - Ajentem jest, jak 

Przeciw zniesieniu komisy! szacunkowych 
wypowiadała się przedstawiciele organizacyl kupieckich. 

• Rozesłany do zaopiniowania projekt 
zreformpwanja ordynacji podatkowej 
wywołał niezwykle silne zaniepokoje­
nie w sferach gospodarczych. Dyskusja 
nad tym projektem jest obecnie na po­
rządku dziennym we. wszystkich orga­
nizacjach przemysłowych i handlo­
wych- Opracowany projekt jest. zda­
niem przemysłu i handlu, dla interesów 

szerokiego ogółu płatników i niekorzyst­
ny, szczególnie z uwagi na fakt zniesie 
nia komisji wymiarowych, co uzależni 
całkowicie akcję szacunku podatków 
od władz skarbowych z wyeliminowa­
niem opinii czynnika obywatelskiego, 
odgrywającego dotychczas przy wy­
miarze podatków bardzo znaczną rolę. 

Na dzień 10 b. m. wyznaczona zo-

^nSlct*a «, e n l k t 0 sie podejmuje 
Whr e^uje \ z a w ' e r a n i u umów lub 

zawierania ich w Vi? 1 tylko 52by,: "atomiast komisan-
° * e n , kto się zobowiązuje lub C ^ i e n 7 r a sprzedaży fpykZ r a c h u n e k 

towarów 
osoby Innej, 

i ^ ż " i " e L v S S n e r a i m i e n ! u 

C w 2j | r

2 yCh .reguł, foton 
. !' ^lasn 

l|cę. ^ r e S i e komiku podamy na-
kłóre ustala 

> płaczem 
CWuTLi C 6 n y ^- z w - w obrocie' 
CJl°rzvstr!ft'ZWalnia ^ starania o 
C -.llS' j s z ą : wszelka nadwyżka 
Ve"i -~ , Przypada komitentowi, 
fcjtowo ^ Z a s a d z i e komisant ma tyl-' 
C towar j ^wej prowizji. Ubezpic-
i f a r ^ r J * o n obowiązany, (o He 
Vk i ?\vv K o P o c e n i a ) , tylko gdv 
C: Kodpt ^ handlowy w jego sie-
VTOW

 U E KS — zapomocą szeregu 
SM?niąz7ir W p r o w a d z a dla komiten-
%•rnitenf zabezpieczenia iutere-
'iŷ odo. n a wypadek, gdy za-
V^oS,1Zen,e braków, wadliwość 
!C «a m5 w towarze, a tak sa-
/ > na ynadek K d y towar jest na-

\W< udii , e m a Prawa udzielania 
,Wnikiielaja-C kredytu, - ;„stafc::ś!e: 
\ 3 e (Uu™ C e n v ; to ostatnie posta-

v ] e r J n a k możtwść-^adnżyó 1 

K j ^ f^isanta, który, pozornie 
\>jż- V / a r na kiredyt - byłby 
W rYv, za nabywcę na własny 

\ V r e d c r e" m u s i 0yC" w y" 
,.\Sv??n<i'< należy sie za nie o-

%A%.uzyskuje prawo do pre-
otrzymania względnie w 

J i ^ y w a n i a przez komitenta 
i W S i C e n y - Poważnym atutem 
5VDrauw ł e s t ustalenie zasady, 
N ^ s a d ó w handlowych 
vV!{virVLiy i r n Prawo do prowizji, 

Vl0nania umowy, jeżeli nie-
S S ^ ^ o z winy komitenta. 
t V l ' a ? ? , e komisantowi prawo 
% % zu, a b e zpieczenie roszczeń o 
S% n , wydatków, koszty, za-

W jakich g£.łęz'ach pr cmysłu nastąp} 
wzrost produkcji. 

Instytut Badania Konjunktur Gospo­
darczych i Cen w ostatnich miesięcz­
nych tablicach statystycznych podaje 
zestawienia wskaźników produkcji w 
sierpniu b. r. i w sierpniu ub. r. 

Poprawę wykazują poniższe wskaż-: na 72,8. 
niki: I przemysł mineralny 

wskaźnik ogólny produkcji przemy- na 53,9, 
siowej 7 54,7 na 57,5. j przemysł drzewny 

ładttroki kolejowe materiałów budo-1 na 51,6 

przemysłu, przedstawiają się w sposób 
następujący: 

przemysł metalowy wzrósł z 42.9 
na 44.S, 

przemysł chemiczny wzrósł z 71,6 

wzrósł z 48,6 

wzrósł z 43,6 
wlanych z 39,7 na 60.4 

zamówienia krajowe na maszyny 
rolnicze z 2,4 na 3.6. 

przywóz maszyn rolniczych z 3,3 na 
3,7. . 

wskaźnik produkcji dóbr wytwór­
czych z 45.1 na 49-.7. 

wskaźnik, produkcji dóbr spożycia 
z 61,9 na 65, 

wskaźnik wydobycia rudy cynkowej 
i ołowianej z 2,4 na 32,6. 

wskaźnik produkcii żelaza z 50,7 na 
65,4, 

wskaźnik produkcji cynku z 48,9 na 
•S755* .tHtteyJU/db « ' " A , V s !»v<nr f'i 

• Ws-kaźriiki przepracowanych fobot-
niko-godzin w poszczę 

przemysł włókienniczy wzrósł z 57.8 
na 66,4, 

przemysł odzieżowy wzrósł z 53,1 
na 54,7, 

przemysł skórny wzrósł z 70,6 
na 77,3, 

przemysł papierniczy wzrósł z 79,4 
na 80,5. 

przemysł poligraficzny wzrósł z 71 
na 73.2. 

Pogorszenie widać w wydobyciu 
węgla, gdzie wskaźnik spadł z 69.8 na 
63,1, w wydobyciu ropy (77,4-na 74,4), 
w przemyśle , budowlanym wskaźnik 
przepracowanych'godzin śflatfł fc^C^Tia 

icowanych robot-119.1, w przemyśle spożywczym Wskaź-
gólńyćh-gałęziach'tfik" sbadr*"6U.8 >ft ,a"58: , ' ? "* f «* ^ 

Ford przyjmuje starych robotników 

„ v - 'aMycznie — zakres u-
« m , i s a n t a w ^ kierunku 

^^oV?.lCei taki, jak i obecnie. 
[ • W w Takie i w tej dziedzi-
'ź Dot^adza praktyczne roz-lRą(isK' rozgraniczając ścisłe] 
S\kl um y c 3 « od umowy przewo-JithL̂ deî  spedycji kupiec (spe-
?l Tnitvił u 3 e się przesłania rzeczy 
i V ' s t tn S n e m . a na cudzy rachu-
Si^a taPodzai komisu. Spedytor 
SM! WVh Pfzewoźników. chyba że 
^ d ° loży l należytej sta-
\ %w zresztą sam wyko-
?tnj^obiie' A*uiy mu prawo zasta-
^" ' ^zec i„ , k i komisantowi. Rosz 

(ty ,'wkrr sn*-*"* -! 

^M"Ł Us2'u^i S D e d y t o r o w i z powo-
itt|v4n,enia T ' ? n l a - u b * t k u towaru 
$ C Jedn2?nawy, P ^ a w n i a się 
vVhi, r e ? r ^ P r °ku . z zastrzeże-
tóVhkVpJ? mi«sięcztiego do 
& \J Don, '"zew.oźniikiem jest ku-
V1*, d̂ cii, i^muje się przewiezienia 
V i r ^ o z 0 ° m o r z e m . Przepisy o 
t S l ą J i e ' ' ) ^ t. zw. w praktv-

^ - a n a l o ^ c z n e do 

„ ^ i j ^ i s c e " ^ P o nadejściu prze 
! t r > c 0 tc n , ' ^ . z n a c z e n i a nie za-
1 i N l i . ^ z a * J ^ r c v a l b o dopóki 
# p Z

r

a / ; ą d al wydania sobie 

Q o z a D ^ 0

n O b o w i a z u j e . sie 
nalezytości prze­

GRA "wo 
obo-

rozporządzania 
'fi "a y ysylającemu, dopóty, 

Ford ogłesił zapotrzebowanie na 5000 robotników, wzywając swych dawniej zre­
dukowanych robotników do powrotu do pracy. Na zdjęciu widzimy tysiące bez­

robotnych, tłoczących się przed biurami zakładów Forda. 
mm 

NOTOWANIA BAWEŁNY 

woźnika wymienionej w liście prze- N 0 W Y J O R K . Loco .aso, P ^ " g 9

lu

6

t

5; 
CTC^OWY°"^wSaM- ' U c o . 9 . 6 1 . pałdatornJk 
9.56, gmdzńeń 9.80, styczeń 9.86, manrec 10.05, 
mni M2n. lipiec 10.30-

LIYERPOOL. Loco 5.53, pai<kw>milk 5.33 

powiedziałność zą szkodę wynikłą z 
utraty, ubytku lub uszkodzenia przesył­
ki w czasie przewozu, za szkodę- wy­
nikłą z opóźnienia, o ile nie udowodni, 
że tej ,szkodzie nie mógł zapobiec przy 
należytej staranności. Każdy przewoź­
nik może oddać przesyłkę do przewozu 
innemu przewoźnikowi na całość lub 
część drogi; na wszystkich przewoźni­
kach ciąży wtedy solidarna odpowie­
dzialność. Przez przyjęcie przesyłki bez 
zastrzeżeń oraz zapłatę należności 
przewoźnika gasną wszelkie roszcze­
nia do przewoźnika z umowy o prze­
wóz, jeżeli chodzi jednak o uszkodze­
nia niewidoczne orzy odbiorze obowią­
zuje termin 8 dni do reklamacji. Te prz^ 
P ' s v powtarzają naogół normy obecnie 
obowiązującego prawa- Jur. 

stała już audiencja przedstawicieli z w i ą 
zku izb przemysłowo - handlowych u 
.ministra skarbu prof. Zawadzkiego, na 
której przedstawione zostanie p. min i ­
strowi stanowisko samorządów gospo­
darczych w sprawie omawianego pro­
jektu. W dniu 6 b. m. poseł Wiślicki, 
imieniem centrali związku kupców w 
Warszawie, zreferuje panu ministrowi 
opinje kupiectwa na podstawie uchwał, 
powziętych na onegdajszym z j e ź d z i e 
prezesów, dyrektorów i radców praw­
nych organizacyj kupieckich. 

Na zjeździe tym łódzkie kupiectwo 
reprezentowali pp-: • dyrektor M. Hey-
inan i adw- adw. Aftergut, Markowicz 
(St' wnrzyszenie kunców m. Łodzi) o-
raz dyrektor H. Szwarcman i a d w . 
Grynberg (Centralne stowarzyszenie 
kupców i przemysłowców w o j e w . łódz­
kiego). 

Uch - ały zjazdu, w którym bral' u-
dział reprezentanci około 50 związków 
Z'caleiJo krain! streszczają się do n a s t ę -
pujacy ,!i S dezyderatów: 

1) Utrzymanie komisy] szacunko­
wych, jako organu wymiarowego I-ej 
instancji. ' ' • • 

2) Powoływanie do udzielania opi-
nj' wyłącznie rzeczoznawców wybiera 
nyoh z ramienia samorządów gospodar 
czy^-li i zaprzysięganych. 

?) Wprowadzenie jawności postępo­
wania wymiarowego i odwoławczego. 

4) Powoływanie w II-ej instancji do 
rozs.tiv,ygun:i; odwołań sądów adir. ;iii-
stratvjn(' - skarbowych z udział"m 

czynnika obywatelskiego, ewentualnie 
zorganizowanie komisji odwoławczych 
m wzór sądów skarbowych. 
RSO&taŁJetfllenie z a s d y , iż. ocena ksjag 
skarbc .wycfi winna s i e odbywać . wvlą-
eaBie.;na>zasadach rzetelności i ,.przoiriZ.y 
stości.. z odrzuceniem wszelkich złud­
n y c h momentów formalnych- (C). 

W dniu wczorajszym nastąpiła pono­
wna zniżka dolara. W Łodzi, w oblotach 
prywatnych, w godzlnnch rannych pła­
cono 5.65 i żądano 5.68 za dolara, po 
giełdzie warszawskiej kurs się obniżył 
do 5.60 w płaceniu i 5.65 w żądaniu. — 
Banlk Polski płacił 5.65. Oficjalny kurs 
czeików (odpowiednio do arbitrażu T a-
granicznych giełd), wyniósł 5.6^ i kabla 
5.69 (9 groszy niżej kursu onegdaJ97ri*o). 

Obroty dolarami miniimalne, przy ni­
kłem zaofiarowaniu i zaoatrzebownirru. 
Funt obniżył się do. 27,20 w płaceniu i 
27.30 w żądaniu, inne waluty bez zmian: 
franlk francuski 35 w płaceniu i 3505 w 
żądaniu, szwajcarski 172,5 w pła cenni i 
173 w żądaniu, marki niemiecka 210 w 
płaceniu i 211 w żądaniu, szyling austry 
jacki 99,5 w ołaceniu i 100 w żadunki i 
gulden gdański 173 w płaceniu i 174 w 
żądaniu. 

Kursy złota również bez zmiany: ru­
ble 4.72 w płaceniu i w żądaniu 4.75 i 
dolary 9.02 w Tjłaceniu i 9.03 w żądaniu. 
Zainteresowanie złotem nikłe. 

Paoiery wartościowe w zaniedbaniu, 
przy kursie łódzkich 8-procentowych li­
stów To<^awnych 40,25 w płaceniu i 40,5 
w żądaniu. 

Na wc7orajs7em zebraniu łrd^kiei 
giełdy "'-̂ nlęłn̂ i nnjowaro: dolary 5.75 

1 (ewzedi*),- 5.70 (kupno), budowlana 
- y - r ! 38.25—38, dolarówka 48.50—48, stabili-

isb«pad 5.33, grudzień 5.35,, MyacA 5-38, k i t y i ^ - 50.25—50. 8-nrcc. listy zabawne 
5.40, marzec 5.42. kw l e c!«ń 5.43, ma] 5.45, czer- '-"*-v|ji i p^łl i , : 70 c n _ 
S - 5 . 4 6 , lipiec 5.48, stenpień 5.49, wrzesień m. Łcd*. 40,25—40, Ba ik Polski 
5.50, październik 5.52. ! 79. — Sytuacja wyczekująca. 

Loco 7.39, październik j Bawełna egipska. 
6,92, lV;topr.d 7.03, fiyczeń 7.12,""' marzec 7.22, 
maj 7.''a, bze-wiec 7.41, lipkc 7,41. 

UPPER. Loco fi.41, paźdiziicrnik 6.08, iisto-
pad 6.12, styczeń 6.15, marzec 6.20, maj 6.27, 
czerwiec 634, lipiec 6.3-1. 

BKEMA. 
11.(}3, marzec 

(c) 
BILANS FFDERAL RESERVE BANKÓW 
Bilans 12 Fodera.1 Re«crve Bruków Stanów 

Zjwłaposonych na <lzicń 20 wrzcśnVi rh. ^ k a -
?iijet sten za,r.ai'u ntnila w niczm;cnic-nei ^r.-IW:« 
wysokości 3.590 mili. -Mnrów (W ot<viiinJ(u do 

l o c o 11.21, |-:!-,id-.i-ń 10.91, styczeń wykazu z 13. 0.). Ob'c" b-.M.kro^ów immwszył ll.ro. n-?.j 11.34. 1'pScc 11.48. 1 sin o tu. 2 niilj. do ?.0*7 m'i'j. M-:ów. poAtzaa 
-"••c"ra S.\l;ki?łarłdi»: .'dy cały ch'-c\ nien !cźpv wzró>t o 3 n" 1 . do 

(••"ci r l 3 , l n : '" !y'--ń 13.57, lursec 13 03. maj tq\H..'AOLW6V, rzvli w - ó w i v.-.-~.'-<-^ 

!'•••• " •" '"5Ii luty 10-84, kwiecień 11.12, czer- • • v c - ' p-ń-;v.--!-v-'- w iw^bd-ani Fed. Re* 
w:c: 11.30. !BPW1:Av.- wrr.OM 2.237 r-'.'j. dolarów. 
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chce o d p o w i a d a ć z a w i n y p a n a . 
Charakterystyczna sprawa w sądzie okręgowym w Łodz i .— 

{Klimkowski twierdzi, że on zabifl Józefa Wielkopolana. 
(as) Jedna z licznych ponurych tra-

gedyj chłopskich, rezultat zawiści, głu 
cnego zalu i wreszcie nienawiści, trage 
dja — tem straszniejsza, że przeciwni­
kami byli rdzenni bracia—zaprowadzi­
ła wczoraj przed sąd okręgowy wieś­
niaka z pod Poddębic — Jana Wielko­
polana i jego parobka — Władysława 
Klimkowskiego, 

Obaj bracia mieszkali pod jednym 
dachem: Jan nie mógł ścierpieć obec­
ności Józefa w swoim domu. Żony obu 
braci — bratowe — kłóciły się stale. 
Mężczyźni wygrażali sobie nawzajem 
i schodzili z drogi ze złemi błyskami 
w oczach. 

Tak trwało do 25 kwietnia. Tego 
dnia na posterunek policji w Poddębi­
cach zgłosił się Jan Wielkopolan i o-
świćuiczyj, że rano, po kłótni, brat jego 
Józef rzucił się na niego z siekiera w 
ręku. Ze Jan Wielkopolan w obronie 
własnej schwycił napastnika wpół, a 
tymczasem służący Jan Klimkowski u 
derzył Józefa prętem żelaznym w gło 
wę. Józef Wielkopolan zmarł. 

Dochodzenie nie potwierdziło ze-
znań Jana Wielkopolana. Klimkowski 
zada! ciosy bratu swego gospodarza — 
to prawda( ale te ciosy nie były śmler 
tełne. Mimo to Klimkowski — typowy 
parobek, tępy w wejrzeniu i niemrawy 
— twierdzi przed sądem, że to on 
zabił Józefa Wielkopolana. Zależność 
sługi od pana sięga aź tak daleko, że 
sługa Jest gotów wziąć na siebie okrop­
ną winę za zabójstwo człowieka l 

Dochodzenie ujawniło jak następuje: 
Jan Wielkopolan był właścicielem 

dwudziestu mórg gruntu. Ponadto o-
trzymał od matki 5 mórg i dokupił je­
szcze trochę ziemi. 

Józef Wielkopolan, nie mając pracy 
w Łodzi i będąc zagrożony eksmisją, 
sprowadził się do brata na wieś Brud-
nów I. gminy Dalików, powiatu łęczyc­
kiego, gdzie zajął mieszkanie matki, któ 
ra tymczasem wyjechała do Łodzi. 

Jan Wielkopolan spłacił w swoim 
czasie Józefa, dlatego przyjął brata i¥b~ 
dzine do domu, pod warunkiem, iż wszy 
scy będą pracowali na gruncie Jana, a 
za to otrzymają mieszkanie i utrzyma­
nie. 

Mimo, że dzieci Józefa pasły krowy, 
a Józef z żoną Dorotą pracowali stale 
w polu i wykonywali inne gospodarskie 
roboty, .utrzymanie', było im wydzie­
lane bardzo skąpo. Wobec tego Józef 
z żoną zaciągnęli pożyczkę i zaczęli 
handlować. 

Jan Wielkopolan, wobec tego, że 
brat i bratowa przestali pracować w po 
lu, chciał ich zmusić do opuszczenia 
mieszkania. Kazał wyjmować drzwi z 
zawiasów, buntował przeciw nim są 
siedztwo i t. d. 

Krytycznego dnia'. 23 kwietnia r. b., 
między ?onn Jana, Teofilą, a żona Jó­

zefa, Dorotą, doszło do kłótni i bójki, l uderzeń tępem i dwuch uderzeń ostrem 
Jan wtargnął do.mieszkania brata i po 
czął bić jego żonę i 12-letnią córkę Ma 
rysie. 

Na krzyk kobiet nadbiegł Józef Wiel 
kopolan, który usiłował bronić ie przed 
napastnikiem. Wówczas ztyłu napad! 
na Józefa służący Jana, 19-letni Włady­
sław Klimkowski, który uderzył Józefa 
dwa razy żelaznym prętem w gtowę, a 

narzędziem. 
Dobroduszny służący, Władysław 

Klimkowski, niezłomnie osłania swego 
chlebodawcę, zapewniając (wbrew wy­
nikom sekcji), że Jan nie uderzył sie­
kierą brata Jozefa i że on, Klimkowski, 
trzy razy uderzył Józefa żelaznym prę­
tem w głowę. 

Sąd, po przeprowadzeniu rozprawy 

Wzrost zaP9sfw 

przędzy bawełniane! ^ 

W e d ł u g ^ a n y ^ . u ź ^ S w e l i szeniu producentów P ^ L z ę d z Y Jń 

nej w Łodzi, stan zapasów pr ^ dz,eft 
wełnianej na t u t e j s z y m s j 
24 września r. b. prze ostawiał sie 
stępująco: 

gdy Józef upadł — Jan uderzy! go dwa |szenie wyroku na dziś, na godzinę 12 
razy siekierą w gtowę, powodując j i wysłuchaniu stron, zapowiedział ogło-
śmierć. w południe. 

Sekcja zwłok wykazała ślady dwuch' 
• •• I = : 

Jak widać na zdjęciu, „materace" ciesząsię wśród kuracjuszy angielskich wiel-
kiem powodzeniem. 

Zapasy przędzy na spr ' ó v r i ani«j 
siły 1.238.850 
okresem poprzedzającym $6A22 
zwiększenie się składów.o , y 

zapasy zaś przędzy w ttjM p 0 T ó * , 
siły łącznie 498.367 kg.. «» *yl» 
niu z okresem P o p r z e ^ S Q ^ 
żuje również wzrost sKiau 

Ogółem więc na.dzień jWlJ 
r. b. składy przędzy bą^ein & 1 » 
mach, należących do kartel ^ 
ników wynosiły ^ 3 l 2 l l l % ^ f o 
równaniu z okresem P°£ r 7

s k tadó« 
wykazało zwiększenie się 
70.542 kg. tłumaX'0. 

Wzrost zapasów P » f ^ c z a s a ^ , 
należy zmniejszeniem sie w p r Z ę d » 
statnich zapotrzebowania y U , sP 
Powyższe zmniejszenie sie y

 o S |edz , 
wodowało, że na ostatniej Jtóvv pj, 
zarządu zrzeszenia P/oJSo < 5 
dzy bawełnianej postanotfon d z 

szyć normę uruchomienia ^ 0k 
niach do 38 godzin W g ° p a * d % « ? i 
sie do dnia 16 do dnia & v

q d 0 ^ " 
b. r., zamiast dotychczas _ 
cych 48 godzin WA«S*e9* S 

W okresie więc
 ob*Sal*C 

połowę października, P W oi6\^ 
żące do kartelu czynne W 
godzin. 

fi 

ia 
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S p o r i 
Dział oficjalny Ł.Z.O.P.N. 
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Komunikat Zarządu 
z dnia 3X1933 r. 

1) Zezwala, sde, Ł.T.S.G. aa rozegranie za­
wodów poiojpagandowych w Aleksandrowie z 
tamtejsetym Tow. Gimn. Sport, w dn:iu 8 b. m. 

2) Wzywa ale P.T.C. do wpłacenia skarb-
nafcowi Ł.Z.O.P.N. zł, 25 tytułem należności 
z rozegranych zawodów z lin U o a hem w dniu 
14 czerwca r. b. Termin uregulowania nataż-
roo&ci do dnia 11 b, m, pod rygorem aiutama-
lyczmcj dyskwalifikacji. 

3) Podaje aię do wiadomości, ze w dni-j, 
15 b. ni. odbędą się zawody pomiędzy reiprc-
zenlaoj* Łodzi a drużyną Ligową Ł.K.S- Odpo­
wiedni komunikat będzie ogłoszony przez kapi­
tana związkowego Ł.Z.O.P.N. w dniach majfbliż-
azych. 

4) Wzywa się kluby do złożenia w termi­
nie lO-dniowym 2-ch znaczków klubowych w 
•eikrcłaTJacic Ł.Z.O.P.N-u (Piotrkowska 174). 

B) IŁRTALA SIĘ PLAN TRENINGÓW z.p, KRENKAEM: 

Giełda 
„ a w i e t e n d e g ^ a t f f ,7i» 

jżata słabsza, przy obrotacn o d a ^ z ' 
itowanb: Belgia 1 2 4 . 5 8 i h / i o * , M 

Na dzisiejszem zebraniu *£gV d^V$ 
wizowe! w Warszawie tendencja ^ ^ 
waź 
Notowano: Belgia iz«-<»jT«r'Lon«l\ rw-i 
( - 8), Holandia 360.15 ( + »Ł ( - JfiK jiP 
27.30 ( - 35). Nowy Jork Bffl^ 

Wtorek, dnia 10-go b. m. boisko Ł.K.S-u — 
Ł.K.S.; godz. 15 — 16.30 BŁT Kochba — Szlem; 
godz. 16.30 do zmroku Makabi. 

Czwairlok, dnia 12-go b. m., boisko Union 
Touring; godz. 15 — l(j.30 Naprzód — Jordan; 
godz. 16.30 do zmroku Union-Touring. 

6) Karze eię K.S. Ikape grzywną zł. 15, za 
rzegiranłe zawodów w dniu 1 b. m. z drużyną 
.nwzwiazkiOWA, bez uprzedniego zezwolenia 
związku. 

Komunikat Nr. 77 
Wydziału Gier i Dyscypliny 

Ł. 0. Z. P. N. 
z dnia 3 października 1933 r. 

1) Poniżej podaje się terminarz zawodów 
drniigiei rundy o mistrzostwo kl. „ B " : 

Dnia 6.10.33 r.: Dcape _ Sokół (Pabj.), boi­
sko Widzewn, godz. 15-ta. 

Dnia 8.10.33 r.i P.T.C. _ T.UJt. (Łódź), 
boisko Sokoła (PaibjJ, godz. 11-ta, 

Dnia 15.10.33 r.: Ikaje — T.U.R., boisko Wu-
dzwwa. godz- 15-ta. 

Dała 15.10.33 r.: P.T.C. _ Sokół (Pabi-i, 
boisko Kru*chendora, Jędz, H-ta. 

Dnia 22.10.33 r.i T.U.R. _ Sokół (Pabj-). 
b o s k o T.U.R., godz. 11-ta 

Dnła 22.10-33 r.: P.T.C. _ Ikape, boisko 
Krusohender, godz. 11-ta. 

2) Wyznacza się następujące zawody o m'a-
strzośtwo lol. ,,C'': m 

Dnia 8.10-33 r.: Ł.K.S. III — Widzew III, 
boisko Ł.K.S-, godz. 12.30, jako przedmecz za­
wodów ligowych. 

Międzymiastowy mecz bokserski 
[Łódź — Warszawa, który miał się od-
| być w początkach listopada w Łodzi 

TrWlnv skok w biegu na 80 mtr. przez nie dojdzie do skutku i zostanie roze-
Idealny s k o k ^ I g r a n v d o p i e r o w lutym. 

Porażki naszych teni 
sistow w Mera nie 

Tylko Jędrzejowska zakwalifi­
kowała się do półfinału. 

Rzym, 3 października. 
(Pat) — Na międzynarodowym tur­

nieju tenisowym w Meranie, wszyscy po 
lacy za wyjątkiem Jędrzejowskiej, zosta 
li już wyeliminowani. 

Hebda, po zwycięstwach nad wlo-
chem Cesurą i znanym austriackim teni­
sistą Metaxą, przegrał z świetnym t«ni-
6is>tą włoskim Rado w dwuch setach 4:6, 
4:6. -

Tłoczyński wygrał z niemcem Menz-
lem i Tresbonem, ale przegrał z pierw­
szą rakietą włoch, de Stefanim 6:3, 2:6, 
4:6. Tłoczyński walczył b. ładnie, a na­
wet udaoł mu się wygrać pierwszego se­
ta, w następnych jednak większa rutyna 
i lepsza technika włocha, zadecydowały 
o jego zwycięstwie. 

Trzeci z polaków, Wittman, odniósł 
również dwa zwycięstwa,. bijąc niemca 
Haensćha i włocha Taroni, w następ­
nych rundach Wittman natknął się na do 
skonałego tenisistę austriackiego Matej­
kę, z którym przegrał 2:6, 5:7. 
, W turnieju pań o puhar Lenza Jędrze 
jowska po zwycięstwach nad włoszką, 
Riboli i niemką von Stuck, przeszła do 
półfinału. 

Zamknięcie sezonu 
kolarskiego w Łodzi 

W niedzielę nastąpi oficjalne zamk­
nięcie sezonu kolarskiego ŁOZTK. 

Z tej okazji o godzinie 7-30 zrana. 
odbędzie się w III oddzielę straży ognio­
wej przy ul. Sienkiewicza 54, zbiórkji 
koiarzy łódzkich klubów, poczem ze­
brani udadzą się na nabożeństwo. 

Na 'zakończenie uroczystości zamk­
nięcia sezonu odbędą się dwa wyścigi 
kolarskie (szosowe): na 25 kim- dla ko­
larzy, którzy dotychczas nie zdobyli 
jeszcze nagród oraz na SD kim. dla ko­
larzy licencjowanych. D1a zwycięzców 
każdego wyścigu przeznaczone są 3 na­
grody i 3 żetony. 

cuski w gotówce 34.90. za .^vba»b? \V ^ 
żądano 46.95. w obrotach "J,'gV iSAfe. 5»V 
wizy na Berlin 212.75 - ?U£i&t ^{-f. 
tach prywatfiycri:' nłarka » K V v 
ling austriacki 99, dolaT K° °.Ve<j2. r % 
rubel zlot* 4.69*0? ddłift; * { ? » t k l p|a«i» 

ni
1

? oy 1.34. bilon 0.64 Bank ?o\ 

A K C J E . - Na rynku akcyi
n

V 
la również słaba, przy obrotsen ^S%*t* 
wano: Bank Polski 78.50 - 7 ^ f% ^ 
szek 241.50 ( - 200) Tranzakc ^ * . 
Cukier 18.50 ( - 100). LilpoPV ' ^ 
rachowlce 8.30 (— 35). — ^ W nowice 8.30 i— do;. „ , c i - w* 

PAPIERY P R O C E N T O W E ^ ^ ^ n j i ^ f j 
•centowych w związku z 0yla HM 
ara gotówkoweso, tendo™ 

a zwłaszcza dla papl< 
cańsklej. Zaofiarowanie 

większych obrotach 8 proc. '^"38, i ' 5 

dolara gotówkowego, tendencja " w- 8iu p^, 
ba, a zwłaszcza dla pa.pl*™*' J o 5 ć ffl^sOT 
rykąńsklej. Zaofiarowanie bvw m , y > . ^ 

Notowano: 3 proc budowlana• ^j stye> LĄ > 
rowa 47.50 — 48. 4 proc. ' n

e r S yi08 , ' a 

101.25 ( - 75). 5 proc. ^ S S ^ S u S f > 
proc. kolejowa 43. 7 .proc. £<

a

 b udo*<» 5 tfjj 
48.25 - 48.50 ( - 175). 8 ' P

r

% W »
k ,

V f l # y 
K. I emisja 93. 4 i pól proc- t\w..,.«m* 

nlcnotowane: 7 proc. s t a b d i ^ W o ^ ) . J 

Warszawy 56.75 — 57. 8 P
r

^j"|Kaci
e 

8 1 9-ta emisja 38.50 
nlcnotowane: 7 proc. -
100 doi. 51.50 •(— 250). 8 pr°f; 

42.75 - 43.25. 6 proc 
isla 38.50. T r a o f ^ a . ^ . . * ^ . 

43 Irtf* •-\r 

o 500 doi. 43.50."7 P
r

^ e ^ t a 
rowa 42.50 (— 100). 5 Pf

o C

;JaTS*a*
y 

49.25. za 6 proc. obligade w" 
sja chciano płacić 40. 

Giełda &°^%$M 
Na dzislclszem «*r*'. n hij 0inv i "SoW^W" warowej w Warszawie o f ' ^ , JWgji^jJf 

3.365 ton, w tem żyta Jir.r<izawą 
100 Wg. parytet wagon Wars 
towym. w ładunkach ^ ^ „ o l l t a i ^ ' V 
lite 14.25 - 14.75. f > ' 
zbierana 20 - 21. owies «' •wo£l

g^ffr 
zbierany 14.50 - 15. t<£f?t x i ^ \ 
16, jęczmień kaszany 2 5 - Z * 39. f «Ą 
ny 21 - 23, groch V t e W J a » 3 7 - « 
mowy 37 - 39, rzepik f j ^ w j s 3 f | k 5 U 5 o ^ > 
letni 38 — 40, ślemię l! , ia,1^.zt;Ti'"!, 
niebieski 50 60. mąka tf1• y 36 en"3 s ^ 
— 43, mąka pszenna gat._'- „ka f & -* «r» 
pszenna gat. Il-gi 32 - p y t j ^ 
Ill-ci 18 - 23. mąka Ż3'tnia ^ ^ ) ( ) 0 u 

pszenne 

mąka żytnia sitkowa >° a\c 9 ̂ t ^ e tffi 
18 - 20. otręby P S « e n ^ 0 o t f«^ , iV 0 
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p Pabianice 
! *skS z k a Narodowa w Pabianicach 
W c ^ * " * i e s t na 600 tys- złotych, 
łtyboi , n a l e t y ' z e większe firmy sub 
N e I ? w Warszawie, gdzie maja 
^ W ? r • G d y b y f i r m y t e s u b " 
*w5i& w Pabianicach, subskryp-
iona i|3Jj,Jn i c a ch doszlaby już do mil-

iiid?£yczce
 b i e r z e u d z i ? - - również 

^ i iv!, s z k o l n a . Zarówno • samorząd 
^ttSz?*61ne kursy seminarium 
50 zlot?Jwg° z a k u P U y obligacje po. 

1933. 5tf l 1 

i , IQtych w * a«upiły obligacje po 
»;eproWad7nn S z k o | a c h powszechnych S "a ceKą .Jest obecnie akcja, ma 
^czki. • w c ,słsniecie młodzieży do 

eśnia I M| C p rzvKotn. - e ł P r o Pagandy poży-ffi^S °KÓlnomieiską mani-
t ^ c h Ę b ^ z i e miała na celu roz 

^RBATiA l, 0 ZVczce Narodowej. 
^ i n l c » t v w v N ^ Z Y C I E L S K A . 
> C u y S e k c i i szkolnictwa śred 

S o N e " . . " ^ " y c i e l s t w a polskie-f*!ska, n a

d J f f z j e się herbatka nau-
P^Ycioltł 0 r ^ z aproszone zosta­

li? dnich 7 r

S ! W 0 s z k ó ł powszechnych 
pZ e szon e. z o n e w z wiązku jak i 

H c y j a m herbatki przewiduje szereg 

^ S f t p r z y b ę d ą również dele-
lA N l f e j r e g o w e g o z Łodzi. 

€ *fcutefc r X N °WANIE UMOWY-
C.'Czych i 7 ' n y c h s k a T % związków % faktó\v P o d s t a w i e stwierdzo-
CM°sunifi, j z e zarządziły repre-
^ y s , U fi ?° t y c h fabrykantów 

, r e d n 'ego, którzy nie hono-
zbio 

Urodz iny k r ó l a d u ń s k i e g o . 

Król diuiskl; Kry::tjaii, obchodził w tych dniach 63-«i,^ rocznicę swych urodzin. 
Uroczystości odbyły się przy udziale rządu oraz najwyższych przedstawicieli 

władz cywilnych I wojskowych i zgromadzonych tłumów-

Sensacyjne w ł a m a n e 

d o s k ł a d u broni w e L w o w i e 
Lwów, 3 października. 

(d) Wielką sensację v^ywolał fakt 
włamania do składu broni rusznikarza 
Kupczyńskiego przy ul. Bernardyńskim. 

W nocy nieznani sprawcy dostali się 
do wnętrza sklepu i zabrali 17 rewol­
werów i większą ilość naboi, poczem 
niespostrzeżenie umknęli. 

W sprawie tej policja wdrożyła ener­
giczne śledztwo. Bezzwłocznie ustalo­
no, że dzień przedtem w sklepie Kup­
czyńskiego byli dwaj akademicy, którzy 
między sobą rozmawiali po ukraińsku. 

WYCIECZKA DO WARSZAWY 
W NIEDZIELĘ. 

W nadchodzącą niedzielę, dnia 8»b. 
m„ tutejszy oddział Wagons-Lits Cr-ok 
organizuje jednodniową wycieczkę do 
Warszawy. 

Wyjazd nastąpi w godzinach poran­
nych, powrót w godzinach wieczoro­
wych. 

Przejazd wynosi: kl. II — zl. 18.—, 
kl. III — zł. 12.--, 

Bilety nabyć można w biurze Wa­
gons-Lits Cook (Piotrkowska 64) w go­
dzinach biurowych'. 

i'.* n r , p „ P r z e z siebie umowy 
> z f f u y ś J e

 włókienniczym. H i 11
 z tvriTrlc, woKienmczym. 

la 4 0 ri

n . f a»rykanfów -skazany 
Qni bezwzględnego are-

Cieszyn, 3 października. 
Jak donoszą dzienniki czeskie, wła­

dze policyjne w Morawskiej Ostrawie i 
Opawie dokonały licznych aresztowań 
wśród tamtejszych hitierowców- Wiel­
ką sensację wywołało aresztowanie sy 
na b. starosty opawskiego Vencelidesa, 
który jest słuchaczem medycy uniwer­
sytetu niemieckiego w Pradze. 

Wśród aresztowanych znajduje się 
również pewna studentka un !wor .svtelu 

w Niemczech, która utrzymuje łączność 
z hitlerowcami na pograniczu Czech. 

Ze względu na wzmożoną aktyw­
ność ruchu hitlerowskiego na pograni­
czu niemieckiem — władze czeskie za­
rządziły pogotowie posterunków żan­
darmerii w miejscowościach Frywal-
dów. Karniów i Mlutyn. W miejscowoś­
ciach tych wzmożono oddziały żandar­
merii. 

kosmetyczny Dr. 

\S\?* 1 7 5 , t ek 133-76 

l^alh*'"" 1' 1 owłosienia na|-
%il„ , m e t ° a a bez śladów. 

J e ' ' 'któw cery • 

sn Bornstein 
Choroby wewnętrzne I nerwowe 

p p w r ó c i ł 
Traugutta 9 

';r.T. toicism,223.-06. * -.30—2 
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AKUSZER.IA I CHOROBY: KOBIECE 
PKZFPROWADZlł. SIE NA ULICĘ 

Pomorska 7, teł. 127-84 
crzvlimije nd 4 - 8 - e l . 30 

'Leczenie 
krótkśemi falami 

N » ^ E N T Y S T A 

i JUT USTNEJ 
a została 

^Wski109 

V * ' a p o r t 

208-95 

Choroby stawów, kości, mięśni, ner­
wów, skóry, narządów wewnętrznych 

kobiecych i t. d. 
w izabinccle terapii llzykalne] 

Dr. POLAKA. Nawrot 7. Tel. 164-21. 

Do akt Nr. Km. 2137/33 r. 
OBWIESZCZENIE. 

' Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­
dzi, rew. III-ko WACŁAW KOSZMLIK 
zamieszkały w Łodzi przy ul. Wól­
czańskie! 63. na zasadzie art. 602 
K. P. C. ojjlasza, że w dniu 12 paź­
dziernika 1933 r. o Kodz. 12-ej w Ło­
dzi, przy ul. Wodnej Nr. 22 odbędzie 
sie publiczna licytacja ruchomości a 
mianowicie: mebli, pianina f-my B-cla 
„Koischwitz", żyrandola, oszacowa­
nych na taczna sume Zl. 2725.—, któ­
re można ojsladać w dniu licytacji w 
miejscu sprzedaży, w czasie wyżej o-
znaczonym. 

Łódź, dnia 3 października 1933 r. 
Komornik: W. KOSZELIK. 

Do akt Nr. Km. 2201/33 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­
dzi, rew. III-ko WACŁAW KOSZELIK 
zamieszkały w Łodzi przy ul. Wól­
czańskie) 63, na zasadzie art. 602 
K. P. C. ogłasza, że w dniu 13 paź­
dziernika 1933 r. o godz. 12-ej w Ło­
dzi, przy ul. Wysokiej Nr. 9, odbędzie 
sie publiczna licytacja ruchomości, a 
mianowicie: motoru elektr. f-my Sko­
da 5-o konnego, centryfugi malej 1 
większej. 3 pasów rzemiennych, mo­
toru elektr. 3-konnego f-my Skoda, 
oszacowanych na łączna sume Zl. 955 
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu' sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 

Łódź, dnia 26 września 1933 r. 
Komornik: W. KOSZELIK. 

Na każdeito mężczyz­
nę działa widok pięk­
nej, św-eiej, białej c« 
ry — •.akiel Wlaśnif 
Jaka może być ! Pan 
.ud? .iłem. Niech Pan-
spróbuje użyć" znako­
mitego paryskiegoKre 
mu Tokalon. kolor bia 
ly (nie tłusty i. Za­
wiera on składnik' 
wybielające, ściągają­
ce t wzmacniające 
skórę, połączone z 
świeżym kremem i 
oliwą. Wnika mo­
mentalnie do por. uś­
mierza rozdrażnione 
gruczoły, ściąga roz­
szerzone pory : roz­
puszcza wągry. Nadaje skórze w 
ciągu 3-ch dni cudowną świeżość i 
piękno — niemożliwe do osiągnięca 
żadnym innym sposobem. Należv co 
rano używać lego nowego Kremu To­
kalon (kolor biaty). a wyti* nie da na 
tiehie długo czekać^ 

szepnął 

D K A Z 1 M (Dzierżawę 
k , , 'MŁYNA PAROWEGO w Zduńska 

STOŁOWY w dobrym stanie, robota Woli do końca 1936. ODSPRZEDAM, 
dawn. T h l e d c , DO SPRZEDANIA,1 Józef Mączyński, Poznań, Dabrow-

NARUTOW1CZA16, 16. m. AL skiego 5. 

WAŻNE DLA WSZYSTKICH! 
Pierwsza w Ładzi pośpieszna pomoc kra-

wtecko-szeweka — „Wygonią" w krótkim isza-
sie swego jotnienia zdołała sobie pozyskać zau-
femie szerokiej masy klijentów naszego miasta, 
Zawdzięczyć to należy temu, że zgodnie z twą 
namwą Brma ta wykonuje powiertziorcą jej pra­
ce, a mianowicie: wszelkie przeróbki krawiec­
kie, sizewckie, kuśnierskie, pranie chem:'czne, 
wtiopernia, faooniowanie kapeluszy bardzo so-
lłdrre i punktualnie po eonach przystępnych. 

Sądzimy, te rrńeszkańcy naszego miasta 
poitrafią ocenić zaolugi firmy i będą ją obda­
rz-"* n:"<Ial swoim zainfaniem. 

BESS 

L u d w i k F A b K 
wznowił przyjęcia 

Choroby skórne i we­
neryczne 

NAWROT 7, fel. 128-07 
Przyjmuje od 10—12-ej i od-5— 7 - e v i 

30-2 
BBnannnnffiS5«BHEmBBHBne7:\:-'j 

Niniejszym ostrzega sie przed na­
byciem skradzionych losów 28 Pań­
stwowej Loterji Klasowej, oznaczo­
nych stemplem kolektury: D. Kahano-
wa, Kolektura Loterji Państwowej 
Nr. 719, Łódź, ul. Narutowicza S. 

Nr.Nr.: 4392 abed, 15878 abed, 
4393 d, 15883 b. 61677 acd, 4396 cd, 
15886 ab, 61677 acd, 6297 bcd. 1588S d. 

61678 bcd. 6298 abed, 15889 bcd, 
126771 ab. 15873 abed, 126772 abed, 
15875 c. 42747 abed, 126773 abed. 
126788 bcd. 

Wszelkie zastrzeżenia zostały po­
czynione 50-2 IBBBHHHBTBMBHMnnBBBBD 

DR. MED. 

L. Goldbau 
CHOROBY NERWOWE. 

POWRÓCIŁ. 

ul. 6-go Sierpnia 30 
tel. 228-21. • 

20-2 Do akt Nr. Km. 1918/33 r. 
OBWIESZCZENIE. i D o a k t N r 2 6 2 6 / 3 3 r 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło- n«;7FNiF 

SmSa!^ ? o A d ^ y K ° u l ^ S komornik OT,^ w Ło-

K. P. C. ogłasza, że w dniu 13 paź - !P a d ? Nr. 17. na zasadzie art 1030 
dziernika 1933 r. o godz. 12-ei .w Ło 
dzl, przy ul. Dowborczyków Nr 6/8. 
odbędzie sie publiczna licytacja ru- n r i h p d z i e s i e S D r z e t ( a z , n „ e t a r t n . n„ 
chomości a mianowicie: różnych me- odbędzie się sprzeaaz z przetargu pu 
bil, pianina f-my „MUllbach", firanek. 

U. P. C. ogłasza, że w dniu 10 paź­
dziernika 1933 r. od godz. 10-c] rano, 
w Łodzi, przy ul. Mlelczarskiego Nr. 35 

2 lamp do elektr., oszacowanych na 
laczna sume Zł. 11557.—, które można 
oKladać.w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży, w czasie wyżej oznaczo­
nym. 

Łódź, dnia 25 września 1933 r. 
Komornik: W. KOSZELIK. 

Do akt Nr. 2677/33 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Orodzklego w Ło­
dzi, zamieszkały przy ul. 11-go Listo­
pada Nr. 17. na zasadzie art 1030 
U. P. C. ogłasza, że w dniu 10 paź­
dziernika 1933 r. od godz. 10-cl rano, 
w Łodzi, przy ul. Nowomiejskiej Nr. 4 
odbędzie się sprzedaż z przetargu pu­
blicznego ruchomości należących do 
D. Cynamona i składających się z 
nianina oszacowanegu na sume Zł. 
1.650.—. 

Łódź. dnia 21 września 1933 r. 
Komornik* (~ ) JAROSZYNSKI-

blicznego ruchomości należących do 
Józefa Urbanowskiego i składających 
sie z mebli oszacowanych na sumę Zł. 4.195.— - u* 

Łódź, dnia 15 września 1933 r. 
Komornik: (.-) JAROSZYŃSKI. 

FDTO&RAHllCIl SIĘ 
w pierwszorzędnym zakładzie 

P i o t r k o w s k a 17 , t e l . 144-11 

6 Doertóweh-r- zl i— 

Do akt Nr. 1202/33 r 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­
dzi, zamieszkały przy ul. 11-go Listo-j 
pada Nr. 17, na zasadzie art 1030 
U. P. C. ogłasza, że w dniu 10 paź­
dziernika 1933 r. od godz. 10-el rano, 
w Łodzi, przy ul. Zawadzkiej Nr. 1, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu pu­
blicznego ruchomości należących do 
Wydawnictwa „Kurier Łódzki" 1 skła­
dających sie z maszyny drukarskiej 
rotacyjnej, maszyny do pisania _| kasy 
ogniotrwałej, oszacowanych na sume 
Zł. 24.400. 

Łódź. dnia 21 września 1933 r. 
Komornik; ( - ) JAROSZYŃSKI. 

lub składy komisowe. POSZUKUJE 
energiczny Łodzianin mieszkający sta­
le w Małopolsce. Referencje ewen­
tualnie kaucje na żądanie może złożyć. 
Oferty proszę składać pod „Komis", 
do biura ogłoszeń ..Fuchs". Piotrkow­

ska 50. 30-2 

leszcze parę wolnych miejsc na 
fiiuięsięczny kurs gorsc?Uirstwa. 

F. GRYNBI.AT, 
ZAWADZKA 36. m. 3, 

tel. 2.31-03. 
20-2 
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N S 1 P O C A Ł U N E K P R Z E D W I S ^ - ^ ^ 
Rewelacyj 
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Nadprogramy: Najnowszy tygodnik dźwiękowy Fox'a. — Początek o godz. 4-ej. — Passe partouts 

Do akt Nr. 626/33. 

Obwieszczenie o l icylacii 
Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­

dzi, 21-ko rewiru, urzędujący w m. 
Łodzi, przy ul. 11-go Listopada 37-a. 
obwieszcza, źe w dniu 7 grudnia 1933 roku, od godz. 11-ej rano, odbędzie 
sie w Sadzie Grodzkim w Łodzi sprze 
daż przez publiczna licytacje nieru­
chomości miejskiej, położonej w m. 
Łodzi, przy ul. Katnej Nr. pol. 16/18. 
lup. Nr. 878, rep. hip. 3387, stanowią­
cej własność: Artura - Mieczysława 
Ledera, Adolfa - Stanisława Ledera, 
Icka - Łajba vel Ignacego Heymana, 
Elli Krusche, Ireny - Elżbiety Krusche 
1 Herty - Anny Krusche. Nieruchomość 
ta składa sie z 2-ch posesyj, połączo­
nych razem w jednostkę gospodarcza, 
a mianowicie: posesju oznaczona Nr. 
pol. 16, na której znajdują sie zabudo­
wania mieszkalne i posesja, oznaczo­
na Nr., pol. 18, na której znajdują sie 
zabudowania fabryczne — wykouczal-
nia. Na nieruchomości powyższej znaj 
dujg sie następujące zabudowania, 
szczegółowo wymienione w opisie, spo 
rządzonym w dniu 4 września 1933 r.: 
1) dom frontowy, parterowy drew­
niany, z dobudówka murowana. 2) bu­
dynek murowany, parterowy, miesz­kalny, wraz z przylegajaccmi 2 ko­
mórkami, 3) budynek mieszkalny, mu­
rowany, 4) oficyna mieszkalna, muro­
wana, parterowa, 5) budynek z bali. 
parterowy, mieszkalny, frontowy, 6) 
budynek riiurowany.. parterowy, mie­
szkalny, 7) budyneK mieszkalny, par­
terowy z tremplem mieszkalnym, mu­
rowany, 8) komórki drewniane, 9) u-
stepy murowane, 10) komórka drew­
niana. 11) komórka drewniana, 12) bu­
dynek fabryczny, murowany, jedno­
piętrowy z tremplem, 13) budynek mu­
rowany, w którym znajduje się win­
da z elektr. napędem i motorem. 14) 
budynek murowany, fabryczny, jedno­
piętrowy. 15) budynek dwupiętrowy, 
murowany, mieszczący klatkę scho­
dowa, 16)budynek fabryczny part. mu­
rowany, 17) budynek fabryczny muro­wany, parterowy z tremplem. 18) bu­
dynek murowany, parterowy, fabrycz­
ny, 19) budynek fabryczny, partero­
wy, murowany, 20) szopa drewniana. 
2l) budynek murowany, wysoki par­
ter, fabryczny, 22) przystawka na 
murowanych słupach z drewniana 
ściana zewnętrzna. 23) budynek (ślu-
sarnia) murowany, parterowy. 24) bu­
dynek — stolarnia murowany, parte­
rowy, 25) budynek murowany, fab­
ryczny, wysokości 2-u pięter. Na 
nieruchomości tei znajduje sic studnia 
artezyjska, urządzenie kanałowe, oraz 
parkany drewniane. We wszystkich 
budynkach znajduje sie światło elek­
tryczne, oprócz tego w budynkach fa-
brycznvrh urządzona jest instalacja 

S ) 

m 

rurowa do wody i pary. W wyszcze­
gólnionych budynkach fabrycznych 
znajdują sie kompletne urządzenia ma­
szyn, służące do fabryki — wykoń-
czalni i szczegółowo wymienione w 
protokóle opisu z dnia 4. IX. 1933 r. 
Powyższa nieruchomość w zastawie 
nie znajduje się. jako jednostka go­
spodarcza oznaczona Nr. hip. 878, po­
siada księgę hipoteczna, przechowy­
wana w Wydziale Hipotecznym w 
Łodzi oddana została w dzierżawę 
Anszelowi vel Adolfowi Hamburgero­
wi na okres trzyletni t. j. do dnia 1 
marca 1936 roku z prawem przedłuże­
nia 1-obciążona jest: 1) długami w 
kwocie złotych 770.870 gr. 74 i. doi 
am. 105.000 z proc. proc. i kosztami. 
2) kaucjami w kwocie złotych 
3.549.618 i doi. am. 230.800, która to 
suma zmniejsza się o zl. 190.000. za­
mienionych na czysty wpis, 3) ostrze­
żeniami w kwocie złotych 31.654 gr. 
93 z proc. proc. i kosztami. 

Na prawach do powyższej nieru­
chomości, należących do spadkobier­
ców Ryszarda - Teodora Krusche słu­
ży prawo dożywotniego użytkowania 
Elzie Krusche 1/4 części 9/60 części 
opisanej nieruchomości. 

Nieruchomość ta oszacowana zo­
stała na kwotę zł. 289.800 zaś sprze­
daż rozpocznie sic, zgodnie z art. 689 
KPC. od ceny wywołania t. j. od 
kwoty zl. 217.350, a przystenuiacy do 
licytacji, za wyjątkiem osób, wymle-i rjn 
nionych w art. 688 KPC. obowiązany ! Li! 
jest złożyć rękojmie w kwocie zł. 
28.980. która powinna być złożona w g-n 
gotowiźnie.. albo w takich papierach F4J 
wartościowych, badź książeczkach E ĵ 
wkładkowych Instytuty), w których rgj 
wolno umieszczać fundusze malolet- EU 
nich. i że papiery wartościowe przvi- F2J 
mowatie beda w wartości trzccli r=p 
czwartych części ceny giełdowej. 13) 
Przy licytacji beda zachowane usta­
wowe warunki licytacyjne, o ile do-
datkowem obwieszczeniem puhlicz-
nem nie beda podane do wiadomość 
warunki odmienne. Prawa osób 3-cli 
nie beda przeszkoda do licytacji i 
przysądzeniu własności na rzecz na­
bywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te 

Zapeiynsssobeby!!!! § 
Ucząc się KROJU, SZYCIA. MODELOWANIA rca 

na LJ 

| Kursach Kroju i Szycia | 
zatwierdzonych przez M. W .R. 1 O. P. 

F. GRYNBLATOWEJ. 
Nauka odbywa się według 

BI 
H) 
a 
9 

mm-
> wznowita przyjęcia 

Przyjmuje od 10—1 I 3—7 w. 

Zatwierdzone przez Alin. W. R- I O. ?• 

"ata 
P °C«0 W | 

i r a e o o o o o o o o o o o o e 

KUR1Y 
Kierunek artystyczny 
Klasa fortepianowa Helena WrwikoW<>v> 
K 'asa skrzypcowa - B r . R o t s z t ^ 6 ^ 
Klasa śpiewu _ D o r a Scurl 

Przedmioty teoret : zasady soliegsio ' W*I 
Zapisy przyjmuje kancelaria przy t l 

SIENKIEWICZA 53, lii p. m.20,tell8i-0' 
od 10—12 1 od 4—6 

I 

Nauka dostępna i jasna dla szerokich mas. 
Oprócz nauki kroju odbywa sie nauka modelo­
wania na materiałach według patronów i żur-
nall paryskich. 

Kurs trwa 3 miesiące i kosztuje tylko 75. zł. 
Za gruntowne nauczanie gwarancja. Kończą­

cym świadectwa według wzoru ustalonego 
przez Kuratorjurrl w Warszawie. 

UWAGA! Utworzony został 6-miesleczny 
kurs gorseciarstwa prowadzony przez silę pa­
ryska. 

F . G R Y N B L A T 
/.awadzka 36, m 3 

tel. 231-03. 

najnowszego sy- ]>: j © ^nnoOW" 
stemu szkol i akademii paryskich. (Małe grupy) jp | OOOOOOOOOO0OO0OOO00OO0OO O U ^ j 

( Kupno I sprzedaż ^ 

S A L I 
F a b r y c z n e 

do wynajęcia 
Składowa 30 

U dowód... że wniosły b o ^ d z t t f n V 1 P S n f' 2, 
o zwolnienie nieruchomości lub Jej m < „

 ar0CK.f\.,f± 
!~7,VTH NRF ocrTouttn]} I IITTRCKIMR NN. I — ^ I ' części od" egzekucji I. że użvskaly bo 
stanowienie właściwego Sadu. naka­
zujące zawieszenie egzekucji. W cią­
gu t.statnlch 2-cl. tygodni przed licy-
tacia wolno oeb,Jnć nieruchomość w 
dni powszednie od godz. 8 do 18-ei. 
zaś akta egzekucvjne mo"'na prze­
glądać w Sadzie (art. 684 KPC). 

Komornik 
IGNACY HF»M\NOWSKl. 

##©©©<y,i>©©»0©9»»«»»S©©»»©©©©«»9«S®©©̂ ©©«C0»©«©««»G 
Dr. MED. I SALON KOSMETYCZNY 

(Dyplom Wiedeński) 

H* ORZEŁ&WE3 
PIŁSUDSKIEGO 43. Tel. 237-64 

poprzecz of.cyna II p. godz. przyjęć 
od 10—2 i od 4—8 w. 

Niezawodne środki na porost włosów i 
łupież, farbowanie włosów podług 
zagr. systemów. Usuwam piegi I wąg­
ry oraz inne defekty cery, stosuję ory­

ginalne preparaty wiedeńskie. 
Najnowsze metody leczenia Hydro- i 
clektroterapja. 30—2 

CIIOROUY WEWNĘTRZNE Gc iiska 37 
Tel. 232-55 przyjmuje 7--8 Wieczór 

Doktór H. SZUMACHER 
C h o r o b y s k ó r n e 

i w e n e r y c z n e 

PIOTRKOWSKA 56 
tel. 148-62 

od I I pól — 4, 6—9 wlecz, w nie­
dziele I święta od 10— I 

Ceny lecznicowe. 
DR. MED. 

SPECJALISTA CHORÓB W E N E R Y C Z 
NYCH. SKÓRNYCH I MOCZOPŁCIO-

W Y C H . 

Cegielniana 15, TELEP. 14907. 
Przyjmuje od 8 — 11 rano 1 od 4—8 
wiecz.. w niedz. I święta od 9 — 1 

T a m c ó w 
nowoczesnych, komplety dla Inteligen­
cji rozpoczyna Szkoła naucz. war. St 
Kłosowskiego, Sienkiewicza 61, tek 
248-44. Kanc. czynna od 10 i pół do 
21 I pól. Przyjm. zgłosz. na lek. od­
dzielne. 20-2 

GABINET T E R A P I I FIZYKALNEJ 

WÓZEK iirmy Kon-Kon w dobrym 
stanie do sprzedania. Wiadomość Że­
romskiego 46, front, 3 piętro m 8. 

LAMPA kwarcowa Hanaii prawic no 
wa tanio do sprzedania, Kościuszki 41 
Dozorca. 
KUPIE okazyjnie garderobę z lu 
strem. oraz fotel klubowy.. Oferty 
pod „R.100" do administracji „Repu 
bliki". 
BIAŁE myszki kupię. Dr. Ściesiiiski 
Kopernika 21. zglosz. od 3—4 nopot. 
OKAZYJNIE sprzedam sklep kolonjal-
no-spożywczy z towarem. Wiadomość 
w sklepie Koziny, Włodzimierska 10. 
od g. 7 wiecz. 

L o k a l e 

POKÓJ umeblowany frontowy, wej­
ście osobne, wygody dla jednej oso-
by. Przejazd 19, m. 18. 
POSZUKUJĘ obszernego pokoju, par 
ter. I piętro w centrum na komplet 
freblowski. Dzwonić 217-28. 
FRONTOWY jedno i dwuokienny po 
kój umeblowane, I piętro, wejście o-
sóbne do wynajęcia, Kilińskiego 60 
m. 24. • ' ! • • -•• '<•• , '• 

L.BERMAN Or. Polaka 
N A W R O T N r . 7 

Tel. 164-21. 
prad wysokiego napięcia I frekwencji, 
radium, lampa Helium, DIATERMJA 
lampa kwarcowa, promienie pozaczer-
wone (cieplne) galwanizacja. farady-

zacla. masaże 1 t. d. 

POSZUKIWANY na szkołę obszer­
niejszy lokal z podwórzem, lub ogro­
dem. Zgłoszenia db „Republiki" pod 
„Lokal, szkolny".. • 
POSZUKUJĘ niekrepujacego pokoju, 
chętnie z Klatki schódo.wej za około 
30 zl. Zgłoszenia nod „Aplikant". 
PIĘKNY- pokój luksusowo umeblowany 
niekrepujacy, z telefonem, frpnt I p. 
Kopernika 19, m 4,' oddam panu, 2—41, 
8—10 w. 
1 LUB 2 POKOJE umeblowane z tele­
fonem, pianinem oddam, Kilińskiego 48 
m. 7 obok Narutowicza. 

DO WYNAJĘCIA pokój remontować 
ładnie umeblowany, z całodziennem u-
trzymaniem, telefonem. Traugutta 14, 
m. 8. 

OCXXXXXXX»OCCCOCXXXXXXXXX2 

PdSzuNu;ę POKOJU 
ładnie umeblowanego 
z wszclkiemi wygodami z używalnoś­
cią telefonu i łazienki oraz z osobnem 
wejściem (możliwie z klatki schódo1-
wej). w śródmieściu, niedalei ulic: — 
SicKiewicza, Wigury - Żwirki. Prze­
jazd - Andrzeja, Gdańska.-

Warunek: kulturalna rodzina. Ofci-
ty sub „Komorne 1-go", do admini­
stracji. 35-2 

OOOOOOOCXXXXXXXXXXXXXXXXXł 
POSZUKUJE wprost od gospodarza 
małego mieszkanka. (1—2 pokoje z 
kuchnia, łazienka). Pożądane central­
ne ogrzewanie. Telefon 156-88 do 
godz. 3-ej. 
SKLEP frontowy z mieszkaniem, 2, 
lub 3-pokojowe mieszkanie z wygoda­
mi wprost od gospodarza od zaraz 
do wynajęcia. Piotrkowska 200. 

POKÓJ z oddzielnem wejściem z klat 
ki schodowej do oddania. Piotrkowska 
7, Traistman. 3—4 i 8.30—9.30 wiecz. 

POSZUKUJĘ 1 pokoju z kuchnia sio-'] 
necznego nie wyżej III p. Oferty do 
Republiki sub. „K. 238". 

P o s a d y 

NAUCZYCIELKA - żydówka o pełnych 
kwalifikacjach dla szkoły powszechnej 
potrzebna do I klasy pryw.' szk. pow­
szechnej, w Łodzi. Oferty sub: „I klasa" 
do Biura Ogłoszeń Fuchsa, Piotrkow­
ska 50 do dnia 10 b. m. 
POSZUKUJE sie nauczyciela gimna­
styki (godzin 12) I zajęć praktycznych 
(godzin 4) Dzwonić 176-46 od 9—13. 

• 1 •• ••• • • • 4. 
P O T R Z E B N Y •buchalter, zgłoszenia 
B-cla Lajb, Piotrkowska 50. 

oB'0-" j9»" 
ZDOLNI akwizytor^ ,g g<g fi 
moga sie zgłosić dziś "'rzec*^ 
gisttacka 20. m. ^ ' 
cyja^ —"—rjierwsz^ p 
POTRZEBNY zaraz ^ 0râ  y 
pracownik fryzejrsk " g i ^ ^ 
sk o - m e s k L ć r g o J i S i E 1 - - - ^ PANIENKA z ^foszf^ 
klas. znająca h e b r a j s j ' ^ , k i - „N 
dycji. Oferty do ..Kep 

NAPRAWA PIÓR *LfSC«°0

d^ 
kici. systemów *M ti.J&M 
w.arszLitacb. ^n,rL^B^' 

DO INTRATNEGO B L ^ . ifj^ 
spólnik z gotówką, *{• 
.ub- „Współpraca.— 
SKRADZIONO t>W*\\ , 
170 zl. gotówka " r a * n | e««' /e 
mi. Weksle zostały 
nocnych złodziei 
gdyż nie jest to moJi» ^ Ą 0d»». 
sli a gotówkę mogn /"jjbtac 
Dyskrecja zapewniona- \ ^ ^ t V 
ska 35. !11—Sŷ *© f 

ZAGINAŁ jamni 
Odprowadzić za w>"', skąi&-
liuszki 7. dozorca- W j 

ZGUBIONO lioty,. ffi&fl W 
..Bterna". Zwrócić z» ^ I ^ > 
.lak.ibowicz. P iram° w 

146-78. ^ - - I ' • 
ZAGINAŁ pif* 
Odprowadzić za wyn» 
Maia 9. GarfiijkicL—rrriny 
ZAGINAŁ kwit k a u f f . pa 
nr. 56276 z dn. 2 0 . ^ ł fRo«**. 
I. M. ZdroJcwiczŁ. sta*' 

ZAGINAŁ kwit 
przez Łódzkie Pa­
lmie Jakóba S^var z a irf.^ 
me Zl. 4 0 0 . - . Nl" l e 

szy unieważniam 

UDZIELAM UinV^ffcP
Sii 

lepy zapewnione c j l K«" ^ 

\ X D r : 

c \ 1 r 

g 
stepy 
(Jferty do J""1 _ 
,Odpi.wicdziiiJM. 

LEKCJE^ 
Zgłoszenia 
srracji. 

.EKC.I. Kry 
kwalifikowana nai 
ska. Śródmiejska 

wW 
l> ^ 

f 1 a > " 

kcll od l ^ ^ d ó ^ ^ % ^ ' t m t ó ^ ' K ^ ' 4 W % t u i c t w S o l < Redakcja I Admintstracia. , p

a'^X-°referat nospodarczy I sekretariat nocnyi 13M3. riocznla — 180-80. Konto r. N. u- w.v _ 

P r e n u m E s r a ^ a Jepublihr f s f e ^ ^ ^ 
nowe w tekście zł. 10. - Adwokackie ryczałtem *}J*rt^0$J™ «lUe r™S -
Z | . 1.50; poszukiwanie pracv za słowo 10 gr. najmne tl. ' - ^ P p i s o ^ l o * e n l a zagrani-zne 
nym zl. 2 za milimetr. Z a zastrzelenie mielsca dopłata _M 

retariat redakcji 
„Republika'" 68-148 

w Lodzi zl. 4 . - za odnoszenie do domu 40 gr. 
miesięcznie; z przesyłka pocztowa w Polsce 
zł. 5.—, zagranicą zł. 10.— . Republika ' I 
..Express' w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zł. 7 miesięcznie. 
100 proc. drożci Ogłoszenia fantazyjne I tabelaryczne 25 prpc. drożej. Za terminowy druk 

ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 

Słuszne reklamacje bedn 
wniesione heda "alpń*"1. ,«,, 
od ukazania sie P ^ 5

 s i e J r % c r » V 
niezwłocznie w S W ^ t e ^{M1 ,*« 
ogłoszenia tei samu 
Omyłki., które zasadniczo ^ f , J ^ ; 

, firn 

, _ ż n i a i a 

-aplaty l u b ^ w t ó r z e " 
ogłoszenia nie upowazni«-- n i a c g . 

Za wydawcę: Wydawnictwo ..Republik a". Sp. z ogr. odp. i redaktor odpow. Wa d n w Smólski.W druk. „Republiki", sp. z o$rr. odo w Łod/i. 
ptntrk' 


